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Reforma wyborcza a Galicja. 


a ©1818) zbierze się Koło polskie w celu 
- enia nad rządowym projektem reformy wy- 
>" Wypada więc uam wypowiedzieć na- 
O nim zdanie, a może podzielą je powaśni 
ludzie w Kole. 

Przedewazystkiem zdajmy sobie jasno 
Prawą g tego, dlaczego i jakim sposobem po- 
Wstala myśl tak wielkiej 1 radykalnej refor- 
my, Przeobrażającej niemal oały ustrej pań- 
eg Usuwającej od atera te żywioły, które 

tąd kierowały nawą monarchii, a powołują- 
ej do pracy publicznej żywioły nowe, nis- 
Tzesane, mało patryctycznei poniekąd nawet 
Rieobiiczalne ? Dlaczego i jakim sposobem mógł 
4d, złożony przecie z nieskasitelnych au- 
Mryackich patryotów i ludzi zarówno rozu 
Mnych jak i uczciwych, zdecydować się na 
krok tak rysykowny i niebezpieczny ? Oayś 
W posyoyi przymusowej 1 innego wyjścia 
Bie miał, skoro obrał środek, mało co le- 
Dszy gd tej brzytwy, za którą wię ohwyta 
tonący ? 
Jeżeli wszechstronnie zbadamy sytuacyę, 
tórej powstala myśl tej radykalnej retor- 
my, to przekonamy się, że innego wyjścia na- 
Prawdą rząd nie miał. 
ś Musimy tu jednak z góry się zastrzedz, 
* będziemy rozpatrywali tę sytuacyę nie ze 
SADOWISKA ALI polskiego, ani galicyjskiego, 
Ani wreczcia konserwatywnego, lecz jedynie se 
MOADOWISKZ rządu ausirysokiego, który prze- 
bywając w Wiedniu, podlega wpływom ota- 
OBAJĄCYCh go stosunków 1 epoleczeństw, bar- 
z0 odmiennych od naszych galicyjskich sto- 
sunków. Otóś, uczyniwszy = naciskiem to 
Xaatrześenie, powtarzamy, że innego wyjścia a 
OPlakanego położenia, jak przez retormę wy- 
OTOzą, rząd nie mial. i 
- Zródłem złego była bowiem choroba par- 
lamentu, choroba przewiekła, występująca oza- 
sem ostrzej i gwałtowniej, to znown ulabnąca 
Pod wpływem zaklęć 1 prośb lub prezentów 
Tządu, stale jednak istniejąca i roskładająca 
Organism państwa. I lekarstwa na tę ohorobę 
Ale było woale. Wprawdzie niektórzy propo- 
Rowali narzucić nowy regulamin Izbie, ale po 


Pierwsze nie było żadnej rękojmi, iż wszystkie | 


Grupy pariamentu go przyjmą i jemu się 
"Podaadzą; a powtóre oktrojowanie regulami- 
uu byłoby niezawodnie zamachem stanu, a Ce- 
sarg oświadczył atanowozo, ik przysięgi nie 
Mamie | z drogi konstytucyjnej na jotę nie 
odstąpi, Próbowano więc wszelkich perswazyj, 
Prosgono, saklinano, dawano dusery stronni- 
ctwom i klubom — wszystko na nic się nie 
zdało, parlament z uporem szaleńca, czy dzie- 
trwał w swem wyusdanin, a tymczasem 
PO krajach Austryi szła odniego i z niego de- 
moralizacya, lekceważenie wszelkiej władzy, 
ZaLikanie poczucia prawa, rozwijanie nienawi- 
ci plemiennych i rasowych; na zewnątrs zaś 
monarchii bladła jej powaga i znaczenie, nie- 
KJozliwi zastanawiali się jaś nawet jawnie i 
Publicznie nad ewentualnością wymasania jej 
x karty Europy; najżyczliwsi zaś i sprzymie- 
TReńcy lekceważyć poczynali jej przyjaźń 
Idząc, że o lat dziesięć jest w tyle za innemi 
Wocarstwami na polu uzbrojeń, śe nie ma 
Nohwalcnych funduszów na nowe działa i 
Matki, że wogóle jej militarna powaga zaczyna 
wankowaó. 
Oóż było robió w takiej sytuacyi? 
Wszelkie rozważanie środków, smierzają- 
ych do konstytucyjnego uzdrowienia 
Parlamentu, nasuwało zaraz myśl przeobraźenia 
, dostarczenia mu innej, a przedewszystkiem 
Szęcszej podstawy. Myśl ta wiązała się wnet 
X inną, bardzo ważśną: — oto odozuwała się 
Dotrgsba odebrania socyalistom  doskonalego 
Mgumentu do agitacyi z tytułu przedawnio- 
Rych i nienzasadnionych już dzisiaj niczem 
Przywilejów, tkwiących w podziale spoleczeń- 
Wa na kurye. U nas w Galicyi agitacya na 
* temat, jakkolwiek z kaźdym rokiem ooras 
Liejsza, nie dawała się jednak tak bardzo 
We znaki jak w zachodnich prowinoyach Mo- 
Narohii. Tam bowiem wobec ogromnego roz- 


> "Sig 


Ludwik hr. Dębicki. 


Lwów przed czterdziestu laty. 


Gdzie indziej opowiedziałem wspomnienia 
% przed lat sześćdziesięciu, gdy w dzieciństwie 
Przebyłem we Lwowie epokę pełną dramaty- 
SUności między 1846 a 1849 rokiem. 


Mgłą prsyómiony przedstawia się obraz 


Lwowa, Jakieś schronienie rozbitków wygna- 
dych ze wsi rodzinnej pod Tarnowem — dzie- 


Zinigo domu przedmiejskiego koło klasztoru 
ał Xramentek — później pałacyk za kręconemi 

Upami z ogrodem pełnym rók i jaśminów; 
lep © stoi w pamięci uwięzienie matki wiele 
nie" trosk i niepokojów. Po tem kaźnie wię- 
Menne przy kościele Maryi Magdaleny, gdzie 
Gubernator hr. Stadion dozwalał na całe dnie 
„P U8Zczać dzieci do uwięzionej matki. BSnują 
cię W tej mgle dziecinnych wspomnień poeta- 
źniąspółwięśniów, gdy odwiedzać w ich ka- 
Piza dozwalał maleowi poczolwy kerkermei- 
liak? Przypominający owego WE z Karme- 
si ego więzienia w Wilnie. obok dozorcy 

tziennego z kluczami, wyryła się równie 
rokje postać gubernatora hr. Stadiona, wy- 
reg, wzrostu, z dużą łysiną, pociągłą twa- 
Ww jakina 7 dzieci przybywające z opiekunką 
timis instanoyi ra więżśniami witał zawsze 
Rami cem i cukrami — a nieraz bawił się z 


M ERY 


Piotra i Atanaz, 
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woju handlu i przemysłu, stawało się przy po- 
dziale na kurye rzeczą zwykłą i codzienną, że 
ludzie obracający milionami i opłacający psń- 
stwu w podatkach sumy ołbrsymie, (j. np. fa- 
brykanoci, wielcy kupcy, wieloy przemyałowoy 
eto.) stali przy wyborach ramię przy ramieniu 
z kilkudziesięciu tysiącsmi małych miejskich 
podatników, podozas gdy któryś włażeiciel ma- 
jątku ziemskiego, nawet niewielkiego, ale sta- 
nowiącego osobne cislo hipoteczne, miał prsy- 
wilej głosowania w kuryi, w której cały okręg 
wyborozy składał się z dwudziestu lub trsy- 
dziestu wyborców. I w skautek tego w Izbie 
obok posła wybranego przes 80 wyboreów sza- 
siadał poseł wybrany przes 20 tysięcy wyborców ; 
przyczóm pierwszy reprezentował snmę intere- 
sów na jakie 20 lub 80 milionów koron, a dru- 
gi na 200 lub 800 milionów. Ta nierówność 
yła tak rażąca i tak drakniła ludność w sa- 
chodnich prowincysch Austryi, że wypadało 
koniecznie temu stanowi rzeczy zaradzió. Głdyby 
jednak parlament funkoyenował prawidlowo, nie 
urządzał żadnych obstrukcyi i karcaemnych a- 
wantur, to ostateesnie ten stan rzeczy trwalby je- 
szcze długie lata i żaden rząd nie waźyłby się 
na radyka!ną reformę. Jedynie oo kilka lub 
kilkanaście lat, pod naciskiem opinii publi- 
ocznej, rozezerzanoby cokolwiek prawo wyber- 
cze i takiemi „drobnemi reformami okupywano- 
by zatrzymanie przestarzałej ordynacyi wybor- 
czej. Skoro wszakże parlament okazał się nie- 
zdolnym do żadnej pracy, a wszelkie zabiegi, 
perswazye, presye i prezenta nie mogły go 
uzdrowió, nie pozostawało nio innego, jak przy- 
stąpió do reformy radykalnej, dającej pewną 
nadzieję, że przecień może w nowym, na in- 
nej podstawie wybranym parłameneie, stosun- 
ki ułożą się lepiej. 
Okazuje się tedy z powyższego, że trzy 


powody skłoniły rząd do saprowkdzenia teraż- |] 


niejszej reformy. Mianowicie: 

1) niealeozalna choroba parlamentu; 

2) przestarzały w zachodnich prowineyach 
system kuryalny ; ż 

8) potrzeba podniesienia powagi państwa. 

Gdyby rsąd był gabinetem parlamentar- 
nym, a nie biurokratyoznym, byłby niesawo- 
dnie obrał inną drogę dla naradzenia tym trzem 
potrzebom, niż gabinet bar. Gautscha. Przede- 
wszystkiem bewiem gabinet parlamentaray 


| wskazy wałby jué samem swojem istnieniem, że 
t choroba parlamentu nie jest ani grożna, ani 


nieuleczalna, gdyż Izba, która meże ze swego 
łona wysadzić rząd, może sGBadno wypełnić 
wszystkie inne ciążące na niej funkcye, Ponie- 
waż jedaak austrysoki parlament mie był woa- 
le zdolnym do utworzenia x siebie rządu, prse- 
to prosta rzecz, że biurokratyesny gabinet obrał 
tę reformę wyborczą, która najbardziej edpo- 
wiadała duchowi cxsasu. Skoro zaś wybory mia- 
ły być równe (bezkuryalne), to wypadało w 
logicanem rozumowaniu zrobić jesncze jeden 
tylko krok dalej, a otrzymywało się powsze- 
ohne, tajne i beapośrednie głosowanie. 

W następnym artykule rozpatrzymy, ao 
ono nam przynosi, i jaką zdaniem naszem, po- 
winno sobie obraó drogę Koło Polskie, aby 
możliwie jak najlepiej zabespieozyć interesa 
kraju. 


Urrupowanie się mocarstw w sprawie marokańskiej, 


Na konferenoyi w Algecirasie o tyle się 
poprawiło uspozobienie delegatów, że odbywają 
się pesiodzenia i na nich spokojnie są oma- 
wiane sprawy obojątne, ale de głosowań nie 
przychodzi, aby ani Francya, ani Niemcy nie 
posostały w mniejszości. Toczą się właściwie 
nie obrady, leos pogadanki, których wynik bę- 
dzie zużytkowany w przyssłości, jeżeli draga 
dyplomatyczna wymiana zdań, odbywająca się 
jednooześnie wprost między gabinetami, atoruje 
drogę do porozumienia. Punkt eiężkości spra- 
wy marekkaCzE A, znajduje się teras nie w Al- 
gecirasie, ale w Borlinie, gdzie są rozważane 
pośrednioząca proposycye Austro-Węgier i Bta- 
nów Zjednoczonych. Właściwie są to propomy- 
cye wyłącznie wiedeńskie, lecz do nioù się 


cz 


A po tych obrazach ponurych EES N, 


go tytułu do obywatelstwa, jakiem było dla 
czteroletniego chłopea nuczestnioówo w więzie- 
nia — dnie radości, dnie wolności, powitań, 
owacyi. Stoi przed oczami obraz rewii gwar- 
dyi narodowej 1 dowodzącego jenerała Dwer- 
niokiego na koniu — i po tem mausztry dzie- 
cinne z karabinkiem w ręku w dziedzińcu o- 
wego dworku, a w uszach znów brzmi jess- 
oze huk drial, który nas abudził w nocy — 
i ów dzień następny, pełen przerażenia, gdy 
w pobliżu pali się gmach politechniki, a na 
ulicach zabijają przechodniów, którzy się pray. 
znają, że są Polakami, żolnierze pułku Deutach- 
meistrów. 


Kopa lat już mija — zostały żywo wy- 
ryte te episody — wspomnienia łez jakichś in- 
nych, niż te, które dziecko roni sa stłuczoną 
zabawką, jakiegoś krzyku, co się wyrywał z 
piersi, gdy matkę porwano z domu — a potem 
wspomnienia dobrych ludzi, co dawali ciągłe 
dowody udziału i współoznoia. 


Mgłą wszystko przyćmione, a jednak te 
pierwsze wspomnienia Lwowa s lat dziecin- 
nyoh, powracają żywo, ilekroć przybywam do 
stolicy Galicyi i powracam do tych miejsc, 
gdzie w dziecinnych latach doznawało się wra- 
żeń wstrząsających do głębi całą istotą. 

W dwadzieścia lat później snów prze- 
byłem trzy zimy we Lwowie — szukając za- 
wodowej pracy. 


przyłąezyła dyplomacya amerykańska. Równieś 
niektóre inne państwa dorzuciły swe zdania. 
Wedle wszelkich doniesień, państwa tak się 
ugrupowały : 

Belgia, poróżniona z Anglią na punkcie 
wprawy Kongo, stoi beswsględnie po niemie- 
akiej stronie. To samo 6zyni Holandya, aby się 
nie narazić potążnemu sasiadowi Wszystkie 
inne państwa, s wyjątkiem Austro- Węgier, po- 
pierają Francyę, ale kaśidə z nich osyni to s 
innego powoda. Anglia dlatego, że gdyby wsku- 
tek rombicia się konferenoyi Francya nie mo- 
gla zdobyć takiego w Ma<okku stanowiska, do 
jakiego rości sobie praw” ' io przez to samo 
przestałaby istnieć francusx>-angielska umowa 
z 12-go kwietnia r. 1905-ego, a w tej umowie 
powiedziano, że jak Francya dysponować bę- 
dzie Marokkiem, tak Anglia — Egiptem. Z te- 
go aatem wynika, że oposycya niemiecka w 
równej mierze zwraca się przeciwko obu tym 
państwom. Anglia tek edrasu zajęła stanowisko 
zdeklarowane, mianowicie oświadczyła, że fran- 
ouską sprawę uważa za swoją. — Włochy mają 
specyalne interese na morzu Śródziemnom, a 
one nie wchodzą w ramy traktatu trójprzy- 
miersowego. Dlatego też Francya mogła zaoku- 
pować Tunis, woale się nie oglądając na Wio- 
chy, które nie snalaziy wówczas żadnego w 
trójprzymierzn poparcia. Aby się to nie po 
wtórzyło, Wlochy weszły w układ z Francyą 
co do wsnaelkich spraw morsa Śródziemnego, a 
w tym układnie, znanym Anglii i przez nią 
zaakceptowanym, uznały prawa Francyi do 
specyalnych wpływów w Marokku. Z tego więc 
wynika, że na mocy traktatu trójprzymierzo- 
wego Włochy powinny popierać Niemoy, a na 
mocy układu s Franoyą w sprawach śródzie- 
mno-morskich są obowiąsane stać po jej stro- 
nie. Ponieważ niepodobna zrobió jednocześnie 
jednego i drugiego, oświadczyły Włocky, że 
Marokko należy do spraw morsa Śródziemne- 
go, zatem do tych, które nie są objęte trój- 
przymiernem, z tego naś powodu interes i obo- 
wiąsek ą Włochom oddać swój głos 
Francyi. — Rosya nie ma żadnych własnych 
interesów w Marokku j na całem morzu Sród- 
ziemaem, więc na konżereneyi w Algecirasie 
uachowywala rezerwę, kiedy jednak tam sto- 
sanki się zaOstrzyły, musiała się zastanowić 
nad skatkami możliwego zatargu. Gdyby przy- 
szie do wojny, Franoya, sojassnica caratu, by- 
laby saprzątnięta, wysałaby s walki osłabiona, 
a madewszystko zużytkowałaby swe kapitały, 
których a potrzebnie na uregulowanie 
swych Śnansów, na Odcudowaliie Boty i reor- 
ganizacyę armii. Z drugiej jednakże strony 
przyj s Niemcami jest gruntem, na którym 
się opiera rosyjska polityka wewnętrzna i w 
całej Azyi. Mieć w tym sąsiedzie wroga za- 
miast tradycyjnego przyjaciela, to perspektywa 
woale nieponętna. Więc też dyplomacya rosyj- 
ska podobno już zawiadomiła Berlin w wyra- 
sach bardzo uprzejmych, że w razie francusko- 
niemieckiego zatargu znajdzie się carat w nad- 
uwyczaj trudnem położeniu, bo musiałby sta- 
nąć po stronie Francyi. Uprasza tedy rząd oe- 
sarza Wilhelma o zrobienie wszystkiego, oo 
tylko można, aby sprawa marokkańska nie sta- 
ła się przyezyną niebezpiecsnych niesnazek, 

Kiedy tak wszystkie państwa mają jakieś 
własne powody do popierania bądź Niemiec, 
bądź Francyi, jedna tylko w Europie monar- 
ohia hkabsburska nie ma żadnych politycznych 
interesów w Marokku, a utrsymuje przyjaśne 
stosunki z Francyą | Niemcami. Ta przyjażń, 
zwłaszeza wsględem Niemiec, nie podlega ża- 
dnemu powątpiewaniu. 

| Taki sam mniej więcej zachodzi stosunek 
między Stanami Zjednoczonymi a Franocyą i 
Niemcami. To amerykańskie państwo jest ró- 
wnie bezstronne w sprawie marokkańskiej, jak 
Austro-Węgry. 

Z samej tedy natury rzeczy wynika, że 
te dwa beastronne © przyjacielskie państwa 
mogły przemówić, zalecając Francyi i Niem- 
oom wzajemne ustępstwa dla uniknienia nie- 
bezpiecznych dla pokoju niesnasek. Wprawdzie 
Francya nie może dążyć do wojny, bo posta- 
wilaby na jedną kartę byt republiki, a s dru- 


Tamte pierwsze wspomnienia są jakby 
prologiem do tych późniejszych. Rok 1848 był 
datą epokową dla stolicy nad Pełtwią. Od nie- 
go wypływają pewne prądy zachowujące cachę 
ohoatyczną — od tej daty rozpoczyna się okres 
spolonisowania miasta o składowej ludności i 
grubej warstwie niemczyzny, która go długo 
pokry wała. ; 

Dziś proces unarodowienia całkowicie do- 
konany — germanizacya ustąpiła; element ru- 
ski w grodsie kniazia Lwa wybitnego nie za- 
jął miejsca. Nawet ci, co rąbią drewna, lub 
nosili wodę (dopokąd nie było wodociągów), 
mówią prseciągłym akcentem z ruska po 
polak Zamiast bizantyńskich kopuł, katedra 

w. Jura o stylu baroco, Wołoska cerkiew s 
wieżą, co godna stanąć nieopodal florenckiej 
Campanilli Giotta — wszystko to wskazuje 
odwieczną kulturę zachodu, szczepioną ręką 
fundatorów polskiego pochodzenia. 

Polskie pomniki na placach publicznych 
i polskie szyldy mad sklepami — i te 
resztki starej architektury zachowane tui 
ówdzie w rynku i przybocznych ulicach — jak 
owe zakątki między katedrą a kaplicą Boimów, 
lub kościół ormiański ze ślicznym włoskim 
dziedzińcem osy to wszystko zapewnia zdobycz 
tego miasta dla polskości wielowiekową pracą 
kulturalną — co wiedzie po okresie zaciętych 
sporów i walk do rozejmu i nowej unii dwóch 
plemion o wspólnej dziejowej przesałości? 

Lwów tek zewnętrznie jak wewnętrznie 


| Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


Rękopisów 


Bedakcya nie zwrata, 


Zachód , 
giej strony cesarz Wilhelm głosi, że toczyć 
wojnę o Marokko byłoby szaleństwem; lecz 
naprawdę niema obawy, iżby niezwłocznie 
powstała wojna, jest zań obaws, że po rozbiciu 
się konferenoyi msrokkańskiej nastanie takie 
naprężenie stesunków między Niemcami z je- 
dnej strony, a Francyą i Anglią s drugiej, że 
nikt w Europie nie będzie miał spokojnego 
jutra, militarysm rozwinie się jeszcze bardziej, 
w ślad zatem spotęguje się powszechne nieza- 
dowolenie z jego socyalistycznemi i anarchi- 
stycznemi następstwami, aż wreszcie lada 00 
wywoła wściekłą burzę. Dla uniknienia takiej 
przyszłości koniecznie trzeba nakłonió Niamcy 
1 Francyę, aby swe interssa w Marokko spro- 
wadziły do wspólnego mianownika. 

Taki jest cel przyjacielskiego pośredni- 
otwa, z którem Austro-Węgry juź podobno pe- 
ufnie wystąpiły. Zwróciły się one z niem do 
Berlina, a nie do Paryża, raz dlatego, ze są 
w sojuszu s Niemoami, następnie zaś £ tego 
powodu, że pierwszy krok do zgody powinna 
zrobić berlińska dyplomacya, ponieważ sama 
narzuciła Europie konferencyę w Algecirasie, 
sama ją teraz rozbija żądaniami, o których nie 
wspominała, zalecając zwołanie tego areopagu, 
a wreszcie dlatego, że się znajduje na nim w 
ogromnej mniejszości. 

Zapewne nie byłoby tego pośrednictwa, 
gdyby z Berlina nie dano do zrozumienia, że 
go pragną. Zawsze łatwiej jest ustąpić, gdy są 
przyjacielskie nalegania, aniżeli a własnego 
postanowienia. Z tego powodu można prsy- 
puszosać, że porozumienie nastąpi. 


K orespondencye. 


Wiedeń 8 marca. 
(Siedmdziesiąt lat dsiejów kolei Północnej. — 8e- 
son odesytów). 

(y.) Rada zawiadowoza kolei Półnconej na 
odbytsem wozoraj posiedzenia zatwierdziła je- 
dnogłośnie układ zawarty z rsądem oo do jej 
upaństwowienia. Pozostaje tedy jnż tylko osta- 
teczne ukoronowanie tego wielkiego dzieła, 
tj. przyjęcie odnośnego przedłożenia przez par- 
lament. Rokowania rospoczęto w paśdzierniku 
roku ubiegłego, trwały zatem około oaterech 
miesięcy. 

W dsiejach rozwoju kolejnictwa w Au- 
stryi odegrała kolej Północna pierwszoraędną 
rolę. Honorowe miejsce należy się jej z tego 
awłaszoza powodu, że jest to najstarsza ze 
wszystkich kolei auestryackich, poruszanych 
siłą pary. Przed nie istniała wpręwdzie kolej 
żelazna z Linou do Budziejowio, ale była to 
kolej konna. 

Historya kolei Północnej w głównych za- 
rysach jest następująca: W dniu 4-ego maros 
1836 roku, a więc równo siedmdziesiąt lat te- 
mu, Otraymała wiedeńska firma bankierska 
Rotszylda przywilej wybudowania kolei żela- 
mej z Wiednia do Bochni, x odgałęsieniami 
do Berna, Ołomnńca i |" tudzież do ma- 
gasynów soli w Dworach, Wieliczce i Bochni. 
Przywilej opiewał na pięćdziesiąt lat, pray- 
ozem zastrzeżono możność przadłużenia go po 
upływie tego czasu. Na podstawie tego przy- 
wilejn zawiązało się pod egidą Rotszylda To- 
warzystwo akcyjne z kapitałem 12 milionów 
ałotych monetą konwencyjną, rozdzielonym na 
12000 akcyi, wartości nominalnej po 1000 
złr. monetą konwecyjną. Pierwszą linię z Wie- 
dnia do Berna morawskiego wybudowano We- 
dług planów inżynierów Ghegi, Fraxcesoonie- 
go i Bretsohneidera, e pierwszy pociąg na niej 
wyruszył w dnin 7 lipoa 1889 roku. Połowa 
ludności Wiednia wyłęgła wtedy na dworze0 
przypatrzyć się temu dziwu. Jazda z Wiednia 
do Bersk (144 kilometrów) trwała 4'/, godzi- 
ny. W następnych latach rozszerzano begu- 
stannie sieó kolejową na Morawie i stopniowo 
do roku 1847 doprowadzono ją do Krakowa. 
W połowie ubiegłego stulecia była tak zwana 
stara sied kolei Północnej wykończona, a w 
roku 1860 rozpoczęto budowę koiei montani- 
stycznej, łączącej kopalnie węgla sagłębia 
Cjatrawskiego z główną linią kolei Północnej, 
tudzież s koleją kossycko-bogumińską. W mia- 


nie doszedł jeszcze do równowagi i jednolito- 
ści — wygląda nie jak miasto zbudowane przed 
wiekami według jakiegoś planu — ale jak 
wielkie, rozwleczone wśród wzgórz i parowów 
przedmieście. Daremnie się tn szuka punktów 
centralnych, coby rozbieżne kieranki ulic i kie- 
runki dążeń w jedność sprowadzaly—i również 
brak tu tych pomnikowych budowli, ‘co w in- 
nych miastach służą przybyłym sa znak oryen- 
tacyjny. | - 

Lwów od swego wyniesienia do rzędu 
stolicy — nietylko stał się środowiskiem władz, 
ale posiadał zawsze jednostki znakomite, siły 
wybitne wśród polityków, obywateli, literatów, 
uczonych, nawet wśród artystów ; bywał on 
siedzibą wielu rodzin o dobrych tradycyach i 
wyższych dążeniach — wiele też wspomnień 
drogich i miłych aebrać nam tu przyszło. Tło, 
ramy, atmosfera wzniecały zawsze niesmak i 
próżnię. 

Od lat kilkunastu pokryta i zabudowana 
Pełtew ma jakieś niezdrowe wyziewy. Główne 
ulice zabudowano w czasach najpospolitszego 
stylu koszarowego gmachami rządowymi lub 
kamienicami, 00 przypominają zajazdy mało- 
miejskie. Jak ta o. k. architektura daje śród- 
mieścin charakter pospolitości — tak pospolity 
wygląd ma ta publiczność krążąca w głównej 
dzielnicy, gdzie przeważa  chałat semioki 
wraz z łachmanem t. u. baciarsy lwowskich. 
Kontrast tu uderza na pierwszy rzut oka, gdy 
się zwłaszcza przybywa z pod Wawelu, gdzie 


Wschód słokca o geds. 6 m. 


4 Długość dnia godsin 11 m. 6 
bm. 9 Przybyłe dnia ed wegeraj 8 m. 


rę rozszerzania sieci kolejowej powiększano teź 
kapital akoyjny przedsiębiorstwa i s pierwot- 
nych 13 milionów urósł on na 74'/, milionów 
złotych monetą konwencyjną. Nadto wyptsm 
ozono obligacye pierwszeństwa ma sumę 100 
milionów złr. 

W dniu 4 marca 1886 upłynął pięódsie- 
sięcioletni przywilej Towarzystwa, wazelake 
juk na trsy lata przedtem zarząd kolei praed- 
sięwziął starania o przedłużenie go, przyczem 
bardzo na rękę była mu ta okoliczność, że 
pierwotny dokument koncesyjny nie zawierał 
kadnych postanowień, dotyosąeyeh oczy to wy- 
kupna kolei przez państwo, ogy tek bespłatne- 
go jej inkaraerowania. Ostatecanie uahwalone 
przedłużyć Towarzystwu koncesyę po koniee 
roku 1940, s tem, że po upływie tego terminu 
cała kolej przejżó ma na własność państwa bez 
żadnego wynagrodzenia, wazeiako wolno pek- 
stwu E poosąwesy od 1 stycania 1904 każdej 
chwili wykupić kolej Północną sa cenę obli- 
czonę na podstawie przeciętnego dochodu e- 
statnich siedmiu lat. Nadto nałożono na przed- 
siębiorstwo kolejowe obowiązek dzielenia się 
z państwem osystym zyskiem, o ile on prse- 
wyższa 100 słr. od akcyi i wybudowania cale- 
go saeregu kolei lokalnych na Morawie i Salą- 
sku. Towarzystwo kolejowe spełniło ten wara- 
nek i pobudowało owe kolejki lokalne kosztem 
przeszło 100 milionów korom, zebranych przez 
emisyę nowej seryi pryorytetów. Dziś łączna 
dlugość linii kolei Północnej wynosi 1.480 ki- 
lometrów. Skutkiem warnnków, nałożonych BA 
przedsiębiorstwo kolejowe w nowym dokumen- 
oie koncesyjnym, spadły znacznie dochody jè- 
go w pierwazych latach po r. 1886, później je- 
doak snów się podniosły, ale nie dosięgły jaś 
tej wysokości, jaką miały przed rokiem 1886. 
W każdym razie jednak i teraz jeazcze poso- 
stala kolej Północna interesem prawdziwie slo- 
todajnyrm, bo i akoyonarynsza mieli od ch 
akcyi dochód kmacznie więksay miá 10*/, od 
nominalnej wartości akoyi, i państwo etrzy- 
mało s osystych zysków przedsiębiorstwa po- 
każny udział, dochodzący nieraz do 8 milie- 
nów koron rocznie, Największy dochód mieli 
akoyonaryusze w latach 1868 i 1869, wtedy 
bowiem wynosiła ich dywidenda 400 koron od 
akoyi, ozyli 19*/,, Te dobre omazy minęły już 
dla nich bespowrctnie, a korzyłci a przedsi 
biorabwa ciągnąć będzie odtąd Śskus 
stwowy. x 
Z nastaniem posta roapoczął się ta seson 
odoaytów, zgromadzeń i rozmaitych innych 
cichych sobrak towarzyskich. W sali muzeum 
austrysokisgo mial wczoraj raduoa pruskiego 
ministeryum handlu Muthesius D zajmu- 
jący wykład o sztuce budowania i urządzania 
domów w Anglii, przyczem dla lepszego uwy- 
datnienia praktyczności mieszkań angielskich. 
saprodukowal oały szereg obrazów kinemateo- 
graficznych. Juk sama sewnętrzna struktera 
wyróżnia domy angielskie od niemieckich, pod- 
ozas bowiem gdy Niemcy upiększają swe do- 
my zewnętrznie balkonami, wieżyczkami, we- 
randami etc., to Anglik buduje sobie dom mi- 
ski, caly pokryty jednym brzydkim, ciężkim 
dachem, bea żadnych sxalamań i upięksaeń, 
a uważa tylko na to, aby dom był wygodny. 
Trzecią ozężć zabudowane) przestrzeni poświę- 
ca Anglik na rozmaite gospodarskie ubikacyę 
u których wieln w niemieckim domu woale 
nie ma, jak np. na osobne pokoiki do oey- 
szozenia sukień, na kredensy przeanaczone ds 
mycia naczynie stołowego it. p. W Niemczech 
mieszkalne pokoje każdego domu znajdują się od 
ulicy, tymosasem Anglik umiesacaa od diy ubi- 
kacye podrzędne, jak kuchnie, klatkę schedową, 
łazienki, przedpokoje, a główne pokoje umieszosa 
po drugiej stronie domu od dsiedzińca lub e- 
grodu. Przyczem stara się Anglik, aby pokoje 
sypialne były wysokie, duże i przewiewne, a 
natomiast woale nie urządza tego pokoju, któ- 
ry w willach niemttockócii a także iw naszych 
nietylko jest niezbędnym, ale nawet sabiera 
główną ozęść budynku, mianowicie salonu, Am- 
gielskie wille go nie mają, albo mają tylko 
tak swany parlow (mównica), lub teź "yo 
room (pokój do rysowania). Jestto duża, ob- 


przekupki i ohłopi wiejscy mają jakąż krase 
1 typowość etnograficzną dziwnie miłą. 

Lwów rosrsucony w kotlinach ma prse- 
śliczne ramy — a ten wieniec wzgórz, to pra- 
wdziwe giro dei monti, jak we Florenoyi lat 
w Pradze — daje zapominać, że do pełni obra 
zu brak tu tylko Wełtawy lub Arna, Niejedna 
ze stolic europejskich pozazdrościć może stolicy 
Galicyi tego okolenia i obramowania od parku 
stryjskiego, góry tw. Jura aż do tej najpięknie - 
szej na Wysokim Zamku — skąd hen 
leko myśl ucieka aż gdzieś za kordony aa 
Wołyń. 

Ramy przecudne dla miasta — ale nie- 
dostawało spójni. Niegdyś lubili tutaj mies 
swoje siedziby hetmani Koniecpolscy, Żółkiew- 
acy, Sobieski, Jabłonowski, Sieniawscy, Bse- 
wnuscy. 

Potem wczesne oderwanie od ciała Rae- 
ezypospolitej i wyniesienie do godności stolicy; 
więc długo czuć kr: braki historycznej tra- 
dycyi. Znać ją w salonie, w sztuce, w polity- 
ce. Mnogość tad znakomitych, co tu żyli, pi- 
sali, działali, zdawali się być jakby preypadke- 
wo wyrwani z innego, szerszego świata. 

Od nikogo tyle skarg na Lwów słyszeć 
nie moina jak od tych, oo całe życie we z 
wie spędzili. 


> (Digg daisy nastąpi). 


RKURY! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, ul. Kilińskiego, Lwów 
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szerna izba, w której siedzą wszyscy domowni- 
cy: kobiety szyją, haftnją, grają na fortepia 
nie, rysują eto., mężczyżni to samo, a jeżeli 
kto z obcych przyjdzie, to go także w tym 
pokoju przyjmują. Natomiast naszych zimnych, 
sztywnych, oficyalnych salonów Anglicy nie 
znają. 

Na najbliższy czwartek, 7 marca, zapo- 
wiedziany jest odczyt byłego ministra oświaty 
dr. Madeyskiego o szansach zwalczania poje- 
dynków. Odczyt ten wygłosi p. Madoyski na 
walnem zgromadzeniu iigi antipojedynkowej, 
które odbędzie się w Kursalonie Stadtparku. 


Głos ze wsi 


Pod takim tytułem pojawiła się rozprawa 
p. Kazimierza Roztworowskiego z Ruszczy. 
Autor wychodzi z założenia, że wieś galicyjska 
staje dziś w płomieniach. W takiej chwili nie 
ma Ozasu na pytanie: z jakiego tytułu ktoś 
przemawia? — więc też i autor odwała się 
ze swoją propozycyą wystąpić, jakkolwiek mo- 
że ktoś zakwestyonować, czy ma odpowiednie 
dane i kwalifikacve. Autor pisze: 

„W kraju się pali — w różnych kołach 
i brodowiskach rodzą się plany akocyi i organi- 
zacyj — może nie od rzeczy będzie, jeżeli 
z młodszych szeregów otywatelstwa podniesie 
się głos przedstawiający nieśmiało naszkicowa- 
ny program działania, ale za to jawnie i otwar- 
cie afirmujący zasady i przekonania, na które 
niewątpliwie znaczna zdrowa część społeczeń- 
stwa by się podpisała, 

„Ze chwila obecna, jaką przeżywamy, tak 
na całej polskiej ziemi, jak i w naszym kraju 
jest nadzwyczaj poważną i ważną, o tem dwóch 
zdań być nie może. Pomijając Królestwo Pol- 
skie i tragiczne sprawy, jakie się tam obecnie 
odgrywają, rzut oka na nasze obecne położenie 
„ w Głalicyi również tylko poważne i zatrważa- 
jące wrażenia wywołać musi. Głdy w Króle- 
stwie już akt drugi lub trzeci tragedyi się od- 
grywa, my w QGłulicyi może jeszcze słuchamy 
prologu, ale i na akcyę samą i zawiązanie kon- 
fHiktu nischybnie długo nam ozekaó nie wypa- 
dnie — o tyle teź nasza sytuacya korzystniej- 
sza niż społeczeństwa w Królestwie, że gdy ich 
huragan, który tam wyje, zastał nieprzygoto- 


dotychczas, jako domniemani sprawcy nowej 
krzywdy ludu.“ ETA 

„Przypatrzmy się, jak wyglądają wiece 
urządzane za powszechnem głosowaniem przez 
socyalistów i ludowców — ci wiedzą czego 
chcą i dokąd idą — a jak wygląda nasza ak- 
oya. Każda grupa chodzii działa samopas: par- 
tya konserwatywna w swej prasie i na sejmi- 
kach relauyjnych swych posłów podnosi dy- 
skretnie gwałty przeciw powszechnemu głoso- 
waniu, a przeciwnie odłam piśmiennictwa pe- 
ryodycznego najbardziej katolicki, lekko do 
niego oscyluje. Duchowieństwo także niejedno- 
licie, zależnie od subjektywnego zapatrywania 
występuje energicznie przeciw wszelkim wie- 
com i agitacyi wśród ludu wiejskiego, nie róż- 
niczkując dostatecznie między agitaeyą ludow- 
ców i socyalistów i nie dając ludowi w to 
miejsce żadnej innej strawy; podczas gdy re- 
daktorowie umiarkowanych pism ludowych nie 
choąc zapewne iść przeciw potężnemu wśród 
ludu prądowi, zajęli stanowisko za powszech- 
nem głosowaniem. Jednem słowem, wśród ży- 
wiołów umiarkowanych, uczciwych, zamiast je- 
nolitości w postępowaniu, panuje zamęt i cha- 
os nie do opisania, a nie wiem czy w takich 
terminach okaże się skutecznem lekarstwem 
stara nasza dewiza: „Jakoś to będzie*. Oby z 
tego nie było „cepów*. | 

To są powody, które skłoniły autora do 
wystąpienia z propozycyą zorganizowania wiel 
kiego strounictwa katolickiego, obejmującego 
caly kraj. Autor kończy rzecz swoją temi 
słowy : 

„W polityce miarą dzielności danego 
stronnictwa są osiągnięte rezultaty. Stronni- 
ctwo zachowawcze jest narażone na wielkie 
niebezpieczeństwo. Czy to nie ostatnia chwila, 
aby je zażegnać? Popełniło ono błąd fatalny; 
nie chcąc jej uznać, 
sprawę ludową. postąpiło jak niedbały leśnik 


ze szkółką drzewek — dało jej się zachwaścić, 
indywiduum niepożądanym, i 
dziś z przerażeniem po latach zaniedbania kon- 
statuje, że ze szkółki zrobił się las! Alei w 
tym lesie, choć dziki na pozór, jeszcze nie 
wszystko stracone, pole do działania jest, byle 
się do dzieła wziąć z sercem wielkiem, czystą 
intencyą i wiarą — to powinno być polem 


rozwielmożnić 


czy zamykając oczy na 


PRZEGLĄD s dnia 6 marca 1906. 


ką zawsze miłością dla wspólnej nam Matki- 
Rodzicielki. 

Więc błogosławią Was za to w Ojozyżźnie 
nieszczęśliwi i dzięki Wam ozyni kraj cały. 
Wisdzcie, że błogą, doniosłą i skuteczną jest 
Wasza pomoc i że były już chwile, w których, 
gdyby nie Wy, — ratunek doraźny musiałby 
uledz przerwie, 

Cześć Wam za to, Rodacy i Rodaczki, 
które w tak gorących słowach odpowiedziały- 
ście mi na odezwę, zamieszszoną w dziennikach 
warszawskich. Cześć tem większa, iż oświad- 
czacie, że ofiarność Wasza nie jest dotychczas 
wyczerpana i ża zasiłki w dalszym ciągu z 
Waszych pracowitych rąk płynąć będą. 

Kraj ich potrzebuje, albowiem nie jedna, 
ale dwie klęski gniotą go ciężkiem brzemie- 
niem: doraźna klęska głodu i druga, sroższa 
jeszcze, od lat całych umyślnie podtrzymy wa- 
na, klęska ciemnoty, nie wolno nam było mieć 
szkół naszych i za przestępoę jeszcze do nie- 
dawne poczytywany był każdy obywatel, któ- 
remu leżała na sercu oświata ludu Chciano 
ten lud mieć powolnem narzędziem i rozumia- 
no to dobrze, że tylko ciemny da się prowadzić 
na słowrogie bezdroża i że posiew nienawiści 
tylko w ciemności wzrastać może. 

Dziś, ciężkie czasy nie przeszły jeszcze, 
ale świta nam lepsza nadzieja i zwolna spię- 
trza się przed nami olbrzymie zadanie, które 
go bezpośrednim celem jest oświata i nau- 
ka ludu. 

Albowiem tylko przez naukę i oświatę 
stać się możemy z czasem silnym, prawym, ro- 
zumnym i rozumnie miłującym Ojczyznę naro- 
dem. Więc pomóżcis nam i w tem, drodzy Ro- 
dacy. Nie chcę Was wzywać do nowych wy- 
siłków, bo wiem, że i tak czynicie wszystko, 
co możecie, ale skoro sami zapowiadacie dal- 
szą pomoc, to pozwólcie, aby część tych Wa- 
szych groszów szła na głodnych duchowo, tj. 
na nasze przyszłe ludowe szkolnictwo polskie. 

Za Wasz patryotyzm, za Waszą miłość 
braterską, za Waszą niezrównaną serdeczną 
ofiarność będą Wam wdzięczne nietylko dzi- 
siejsze, ale i przyszłe, da Bóg, szczęśliwsze od 
nas polskie poko:enia. ! 

Rar jeszcze — dzięki Wam z całego ser 
oa! — i cześć także temu 


cyą: „Uznając konieczną Ok zorganizo- 
wania handlu spirytusem w gorzelniach rolni- 
czych w kraju wyprodukowanym, uchwala Ra- 
da ogólna poprzeć jak najusiiniej starania pod- 
jete w kierunku utworzenia Związku galicyj- 
skich produceutów, aby we własnym interesie 
do wdrożonej akcyi jak najrychlej przystąpili", 

Pierwszy w dysknsyi przemawiał pan 
Włodzimierz Gniewosz, który gorąco poparł 
wniosek referenta i wskawał na to, że Galicya 
z wielką swoją produkoyą, spirytusu na rynku 
spirytusowym w Austryi dyktować winna wa- 
runki, a tymoczaseja zajmuje miejsce podrzędne. 
Tyiko wielki, ogaiskujący w swojem łonie 
wszystkich producentów Związek galicyjskich 
gorzelników może przywrócić Galicyi na ryn- 
ku spirycusowym najeżne jej stanowisko, Dru- 
gi mowca dr. Kornel Paygert wykazał jak 
wielkie syski ciągną obecnie w Głalicyi pośre- 
dnicy z obrotu handlowego spirytusem i że 
rząd w sprawie handlu i produkcyi spirytusem 
popiera kraje zachodnie. Mowca zaproponował 
następującą rezolucyę: „Rada ogólna prosi Wy- 
sukie Koło poselskie w Wiedniu o spowodowe- 
nie rządu wpływem swoim, iżby refakoye ko- 
lejowe przyznawane dla transportów spirytusu 
przeznaczonego do eksportu ido krajów alpej- 
skich, udzielić i nadal w tej samej mierze jak 
dotąd i aby nie zmniejszył przy transportach 
spirytusu dozwolonego procentu zaniku”. (Obe- 
onie 1'/,'/, w razie przepompowywania z be- 
czek w cysterny kolejowe, a 19/, w razie nie- 
przepompowy wania.) 

Obydwie rezolucye: dr. Sołowija i dr- 
Paygerta przyjęła Rada ogólna. Następnie roa- 
winęła się jeszcze w dalszym ciągu dyskusya 
nad sprawozdaniem o działalności Towarzystwa 
w r. 1905. 

O godzinie 10 wieczorem przerwano po- 
siedzenie. 


* * 
« 

Wczoraj popołudniu Rada odbyła posie- 
dzenie poufne. 

Dsısıaj rozpoczęły się publiczne obrady o 
godzinie lU-tej rano. Zagaił je przewodniczą- 
ty dzisiejszemu zebraniu nowowybrany prezes 
Towarzystwa pan Brykczyński i odczytał te- 
legram Arcyksięcia Karcia Stefana, który ra- 


szlachetnema wol- ; Czyłi przyjąć ofiarowaną mu onegdaj godność 


wanych i niezorganizowanych — u nas może pracy przyszłego stronnictwa katolickiego. 


chleb, a nie | hoborowego ozłonka Towarzystwa gospodar- 


jowi, który daje Wam 
ks pojecie nej” ik Następnie referat o hodowli koni w 


Już w zaraniu dni, bo w 17 wiośnie życie 
miłość Boża, która w późniejszych latach tak po” 
tęśnia w duszy odezwać się miała, wyprowadziłź 
pannę Maryę Ludwikę Nałęcz Morawską, córkę 
Wojciecha Morawskiego i Tekli s Leszczyńskich 
zamieszkałych w Królestwie Polskiem, na granie) 
Księstwa Poznańskiego, z dostatków i przyjemność! 
świata, dając jej ukochać życie ubóstwa i nić 
ustannego zaparcia. Pożegnała rodzinę i kraj i wstąpili 
w Troyes we Francyi, do klasztory PP, Franciszke 
nsk nieustającej Adoracyi Przenajśw. Sakramenti 
Juk zaraz w początkach była tem, czem późniejszć 
jej życie takim blaskiem zajaśnieó miało: dusz 
czystą jak kryształ, o wielkiem, sslachetnem sercu 
co przed żadnym trudem, przed żadną ofiarą cofnąć 
się nie miało, gdy chodziło o małość i chwali 
Bożą; umysł bystry, szeroki, twórosy, co nie 5% 
mykał się w ciasnych granicach drobiazgowości. _ 

Jej gorące pragnienie wzniesienia na ziem 
polskiej Tronu Eucharystycsnego Bogu wśród nat. 
mieszkającemu, utajonemu pod postacią Chleba, któ” 
regoby chwała dniem i nocą rozbrzmiewała, przybić 
ralo coraz to wyraźniejsze kształty, a ponieważ ze 
miary jej i plany znalazły uznanie u Przełożonych 
Zakonnych i błogosławieństwo Ojca ów. Piusa IŻ; 
w roku 1871 przybyła s 6 siostrami (4 Polki i 3 
Francuski) do Gniezna, gdzie od dostojnego, przeł 
wszystkich tak wysoko poważanego X. Kardynalt 
Prymasa Mieczysława  Ledóchowekiego najżyczi” 
wiej przyjęta została. Wkrótoe jednak wybuchi 
„kulturkampf“ w Prusach; nawet protekcya cesa- 
rzowej Augusty nic nie pemogła; zakonnice mu. 
wiały ustąpić. Zwróciły się wówczas do Galicyi — 
i tak przybyły do naszego miasta. Osiedliły sit 
najprzód na Rurach (dziś ulica Ochronek), następnić 
przeniosły się na ulicę Piekarską, gdzie dzisia, 
00. Zmartwychwstańoy mają swój kościołek i do ` 
piero w roku 1889 stanął nowy ish kościół pof 
weawaniem Najśw. Berca Jezusowego przy ulicj 
Kurkowej. Wielebna Matka Morawska, która miałć 
rzadki dar jednania sobie sero, znalazła zasobnych 
dobrodsiei i wpływowych przyjaciół, co sobie z6 
szczęście mieli módz prayczynić się do jej dzielś 
datkiem lub wpływem. 

Niejeden, gdy wejdzie do tego kościółka D 
wieczorne nabożeństwo, na widok wspaniałego 
wnętrza, pięknych aparatów kościelnych, bogato 
przystrojonego Tronu Eucharystycznego w kwiaty 
i światło, słysząc artystycznie wykonany śpiew; 
mimowoli ma wrażenie, śe to musi być bogaty 


„Sądzę, że takie stronnictwo, gdyby ewen- 
tualnie powstało, powinno sobie wziąć za cel, 
nie polityczne działanie, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, do czego powołani są politycy za- 
wodowi, więc posłowie do ciał reprezentacyj- 
nych — ale raczej działanie obywatelskie i spo- 
łeczne w kraju: 

1) Przez urabianie opinii i zdrowych za- 
patrywań, oraz zasad najpierw we własnych 
szeregach, rekrutujących się wśród najszerszych 


odbiera pamięci. Henryk Sienkiewics. 


Wypadki w kiosyi. 


Petersburg. Rada ministrów obradowała 
nad kwestyą agrarną i uchwaliła w poszcze: 


jeszcze czas, ale bodaj, czy nie ostatnia chwila 
na jakiekoiwiek zszeregowanie się i przygoto- 
wanie do walki — bo czy my na nią zechcemy 
oczy zamykać, lub głowy w piasek chować, czy 
nie — wojna się zbliża i jest nieunikniona, a 
wróg potężny i świadom swego celu, tj. wszyst- 
kie partye przewrotu, grupujące się koło stron- 
nictwa socyalistycznego, już dziś z kadrami do- 
skonale zorganizowanymi i obsadzonymi poste- 
runkami, tak skutecznie do bitwy się gotują, 


komisye lokalne, złożone z urzędników, repre- 
zentantów ziemstw i włościaństwa. Przewodni- 


czącymi komisyj gubernialnych będą gu- 


gólnych guberniach i powiatach utworzyć 


że gotowi nas bez jednego strzału tak łatwo 

zniszczyć i krajem zawładnąć, że niedługo na 

arenie życia polityczuego najzdrowsza część 
społeczeństwa wszelkie straci wpływy i zna- 
ozenio“. 

„, Aby temu zapobiedz, autor doradza orga- 
uizowanie się i utworzenie nowego stronniotwa 
opartego na zasadach wiary katolickiej, a mo- 
gącego stawić czoło żywiołom przewrotu. 

„,.,„W prawdzie — pisze autor — wiara ka- 
tolicka patentu na popularność sobie nie wy- 
robiła, za to jednak z drugiej strony, nawet 
pobieżny rzut oka na dzieje świata wystarcza, 
by się przekonać, że nie było na świecie idei 
ani instytnoyi, któraby tak jak Kościół kato- 
lioki cieszyła się wieczną młodością, bajeczną 
kywotnością i tą specyalną zdolnością, że nie 
odstępując nigdy na włos od zasad przewo- 
dnich, potrafiła woielać do swego organizmu 
idee nowe, a sama do nowych er i ewolucyi 
społecznych się asymilować i nigdy na zarzut 
zacofaństwa się nie narazić, 

; „Pod tym sztandarem, nawet wywiesi wszy 
jako swój jedyny szyld, miano „Stronnictwa 
katolickiego polskiego“ można być pewnym, że 
jeżzli nie odrazu w licznej gronadzie, ale za 
to drogą najbezpieczniejszej selekcyi, można 
będzie zjednać sobie stronników. 

,  „Przedkładając tu propozycyę, choć jeszcze 
nie dość konkretnie sformułowaną, zjednoczenia 
się w nowe stronnictwo polityczne: „katolickie* 
nie taję przed sobą bynajmniej licznych tru- 
dności urzeczywistnienia tej myśli, ale chcę 
wierzyć, że znajdą się w kraju ludzie mądrzy, 
doświadczeni a pewnych zasad, którzy myśl tę 
w ręce swe wziąwszy, Ciaio jej dadzą. Propo- 
zycya, by to stronnictwo było i nazywało się 
„katolickiem*, ma i tę stronę dodatnią, że w 
ramach tak szerckich (bo katolickie — po- 
wszechne) jest miejsce i na wszystkie warstwy 
` społeczne od góry do dołu i na różne odcienia 
przekonań czysto politycznych. 

„Zdaje mi się,że zbliżają się te czasy nie- 
tylko w naszym kraju, ale i na świecie całym 
kiedy strony walczące odrzucą swe przeróżne 
bzyszaki i tarcze, a dwie tylko chorągwie na- 
przeciw siebie staną, ludzi, którzy otwarcie się 
przyznają do nienawiści do Kościoła, i tych, 
którzy odważnie powiedzą: „Jesteśmy katoli- 
kami“, — Co znaczy organizacya lub brak 
tejże, uczy nas p zykład niebywałej klęski 
partyl katolickiej we Francyi, a silne ujęcie 
steru władzy przez katolików w Belgii. 

i „Czy chwila ta już nadeszła, by tego ro- 
dzaju linię demarkacyjną w społeczeństwie na- 
szem przeprowadzić? Zdaje mi się, że tak, a 
w każdym razie widzimy, zjaką szaloną szybko- 
ścią wypadki po sobie następują, więc i z orga- 
nizacyą zwlekać nie można, bo periculum in 
mora.“ 

Szanowny autor mówi w dalszym ciągu 
o rządowym projekcie reformy wyborczej i wy 
powiada słuszne obawy o niebezpieczeństwie, 
jakie pociągnis za sobą taki parlament, w któ- 
rym nie jakość, ale ilość będzie dacydo- 
wała. Obawia się więo, że tuki parlament wy- 
brany na drodze powszechnego gł. sowania nie- 
słychane będzie urządzał eksperymenta poli- 
tyczne i socyalne i wejdzie na drogę bardzo 
radykalnych reform. Przeciw tedy tym na- 
stępstwom należy koniecznie już dsisiaj zacząć 
wię organizować. Możliwą jest wprawdzie dru- 
ga ewentualność: oto, że projekt reformy wy-; 
borozej br. Głautscha zostanie przez Izbę od- 
rzucony, als i wtedy nie będzie wiele lepiej. 

„Autor pisze: Jeżeli reforma wyborcza we- 
dle projsktu rządowego nie zostanie uchwalo- 
na, pomijam jeszcze gorsze ni obecnie roz- 
igranie nienawiści narodowościowych we wscho- 
dniej części kraju, ale i tu w Zachodniej Gali- 
oyi ta zaraza w straszliwy sposób rozwijać 
się i jątrzyć będzie. Duchowieństwo, szlachta, 
żywioły umiarkowane, wszyscy ci, którzy się 
nie taili ze swą niechęcią ao reformy wybor- 
czej, takiej jak ją rząd zaprojektował, będą 


świadczająe, 
oznaką, iż kraj ma już dosyć prawno państwo 


za Waszą ofiarność, za Wasz patryotyzm 1 za 
ów ratunek, który usiłujecie l 
pozbawionej wskutex strejków chleba w ojozy- 
stym kraju. 


dochodzi do dcstatków i że musicie 
wytrwale pracować na chleb powszedni, ale 
właśnie dlatego tem lepiej rozumiemy, że to, 
co przysyłacie, jest istotną ofiarą, jest może 
nieraz groszem wdow! m- 


warstw społeczeństwa, byle dostatecznie uświa- 
domionych i przyznających się do zasad kato- 
lickich, przedewszystkiem wśród duchowień- 
stwa, obywateli, nanozycieli i t. d. PZ 
2) Przez prawdziwa i zdrowe ukwiadomie- 
nie ludu zapomocą prasy ludowej, ozytelń, 
urządzania po miastach, miasteczkach i wsiach 
odczytów i zgromadzeń na wzór zgromadzeń 


i działań sooyalistów. 


8) Przez popieranie wszelkich akcyi, ma- 


jących na celu ekonomiczne podniesienie kra- 


ju, przez zakładanie spółek włościańskich, kas 
pożyczkowych, mleczarń i t. d. 

4) Przez staranie się o osiągnięcie możli- 
wie największej żywotności i ekspansywności, 
Go dałoby się uzyskać, gdyby na ozele stron- 
nictwa stał wydział centralny o jasno określo- 
nym programie działania i poruczonym zakre- 
sie obowiązków, między którymi byłoby naj- 
ważniejszym zakładanie komitetów lokalnych 
o podobnym acz ciaśniejszym zakresie działa- 
nia i zachowanie ścisłego kontaktu z tymi ko- 
mitetami. 

5) Ewentualnie przez założenie własnego 
organu, o ile żaden z istniejących w kraju nie 
okazałby się skłonuym, albo odpowiednim, by 
interesów tego stronniotwa bronió, a idee 
jego szerzyć. 

6) Przez przygotowanie zawczasu terenu 
dla przyszłych wyborów i zajęcie się gorliwie 
w swoim ozasie akcyą wyborczą. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt. Do prezydenta ministrów bar. 
Fejeryarego przybyła wczoraj deputacya zgmi- 
ny Budafok, złożona ze 150 osób i prosiła o 
zaprowadzenie przy pomocy wszelkich środków 
porządku w państwie, gdyż obecry stan grozi 
krajowi ekonomiczną rniną. Fejervary podzię- 
kował deputacyi za przybycie i zaufanie, o- 
że pojawienie się deputacyi jast 


wych awantur. Pragnieniem rządu jest jak 
najrychlejsze zaprowadzenie porządku publi- 
cznego i życia parlamentarnego; sprawa urze- 
czywistnienia powszechnego głosowania nie da 
się już powstrzymać, rząd postawił tę kwestyę 
na czele swego programu i od niej nie chce 
odstąpić. Mowę Fejervarego przyjęła deputa- 
cya gromkimi oklaskami. 

Budapeszt. Urzędnicy komitatu huniadzkie- 


go oświadczyli, ke nie chcą robić biernego opo- 


ru rządowi i w tym celu domagają się od ko- 
mitetu dobra publicznego, aby odwołał uchwa- 
lẹ swoją, nakazującą wszystkim urzędnikora 
komitatowym na Węgrzech robienia rządowi 
biernego oporu. 


List otwarty Henryka Sienkiewicza do Polaków 


ze Stanów Zjedn. Ameryki półrocnej. 
Rodacy ! 

„Komitet warszawski Pomocy dla pozba- 
wionych możności zarobkowania”, który po- 
wstał z połączenia się wszystkich poprzednich 
komitetów ratunkowych, ogłasza i będzie w 
dalszym ciągu ogłaszał listy ofiar, nadesłanych 
przez Was ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 

Ale, oprócz obrachunków, należy się Wam 
coś więcej, a mianowicie, należy się Wam od 
całego społeczeństwa gorąca, bratnia podzięku 


nieść ludności, 
Wiemy, że i za oceanem niewielu z Was 


ciężko i 


Fala życiowa zaniosła Was na dalekie 


brzegi, ale myśli Wasze przelatują jakby pta- 


bernatorowie, powiatowych zaś marszałkowie 
szlachty. Zadaniem tych komisyj będzie popie- 
ranie banków chłopskich przy operacyach grun- 
towych, wyszukiwanie środków celem lepszego 
wyzyskania gruntu i obmyślenie środków, któ- 
reby się przyczyniły do uspokojenia kraju. 

Petersburg. Namiestnik Kaukazu Woroń- 
ców-Daszków wysłał do cara dnia 1 bm. nastę- 
pujący telegram z Tyflisu: W Kutaisie spokój 
przywrócono. Generała Alichanowa ludność 
wszędzie przyjmuje ohlebem i solą i płaci po- 
datki. W całym okręgu ludność oddaje broń. 
Pobór rekruta natrafi ne wielkie trudności, 
gdyż poniszczono listy urzędowe. Ludność prze- 
konala się, że uległa zgubnemu wpływowi złych 
doradców i obiecuje zwalczać ich i oddawać w 
ręce rządu. W Tyflisie panujs spokój, W Eli- 
zabetpolu zmniejszył się antagonizm między 
Ormianami a Tatarami. Ze wszysikich stron 
nadchodzą pomyślne wiadomości. 

Petersburg. Gaseta giełdowa donosi, że 
przed fabryką Semennikowa przyszło w piątek 
do krwawego starcia pomiędzy robotnikami fa- 
brycznymi a robotnikami bez zatrudnienia. Ko- 
zacy i konni policyanci dali kilka salw. Trzy 
osoby zostały zabite, a 20 rannych. 

Oczakow. Sąd wojenny skazał porucznika 
Schmidta na śmieró przez powieszenie, 8 ma- 
rynurzy na śmieró przez rozstrzelanie, kilku na 
roboty przymusowe, a 10 uwoinit. 

Ryga. 18 ozób nzbrejonych w rewolwery 
i karabiny Mausera wtargnęło wczoraj po po- 
łudniu do kantoru fabrycznego firmy Felser i 
zrabowało tam 7000 rubli. Na ulicy, uciekając, 
strzelali do ścigających ich żołnierzy, z któ- 
rych kilku ranili, Jednego ze sprawców schwy- 
tano, 


Gal Towarzystwo gospodarskie, 
Lwów, 56 marca. 

Onegdaj wieczorem w dalszym ciągu to- 
czyły się w wielkiej sali ratuszowej obrady 
delegatów gal. Towarzystwa gospodarskiego. 
Na wstępie ogłoszono rezultat wyborów pre- 
zesa Towarzystwa. Oddano głosów 12i; z tych 
otrzymał p. Stanisław Brykozyński 77, ozyli 
zosta” wybrany prezesem, zaś jego kontrkan- 
dydat pan Artur Zaremba Cielecki otrzymał 
głosów 39. Pierwszym wiceprezesem obrano 
przez aklamacyę pana Artura Cieleckiego, do- 
tychczasowego II wiceprezesa, zaś drugim wi- 
ceprezesem obrano również przez aklamacyę 
pana Jana Viviena. Z kolei odbyły się wybory 
III wiceprezesa. Z oddanych 104 głosów 654 
otrzymał ka. Witold Czartoryski, który też zo- 
stał wybrany. Z wyboru pięciu członków ko- 
mitetu centralnego wyszli jako wybrani pp. 
Julian bar. Brunioki, dr. Włodzimierz Koslow- 
ski, Stanisław Bohdanowicz, dr. Tadeusz Skal- 
kowski i Leon Podlewski. 

Następnie dr. Wł. Sołowij wygłosił refe- 
rat o sprawie akcyi spirytusowej. Wskazał on 
na wstępie, że obecnie na wszystkich pclach 
przemysłu okazuje się dążność do assocyżcyi. 
Jednak gorzelnie nasze idą luzem. Galicya wy- 
twarza rocznie 540.000 hektolitrów spirytusu, 
a więc znacznie więcej, jak 60*%/, produkcyi 
w Austryi. Obecnie z produkcyi spirytusu w 
Galicyi rzeczywiste zyski ciągną tylko najroz- 
maitsi pośrednicy ; zaś właściciele gorzelń ró- 
źnemi okolicznościami i stosunkami do tego 
zmuszeni sprzedają spirytus po cenie, niepozo- 
stającej w żadnym normalnym stosunku do ce- 
ny targowej. Z porównania cen, jakie biorą za 
spirytns właściciele gorzelń, a jakie braćby 
powinni w normalnym stosunku do ceny spi: 
rytusu w konsumcyi, okazuje aię, że suma ro- 
cznej straty gorzelników wynosi wiele milio- 
nów koron. Do gawiązanego staraniem Towa- 
rzystwsa Związku gorzelników zgłosiła się tyl- 
ko ezęść procudentów, reprezentujących razem 
150.000 hektolitrów rocznej produkcyi. 

Uzasadniwszy konieczną potrzebę zorga- 


bardzo klasztor, nie pomyśli, że to wszystko ofi“ 
ry, które miłość Miłości utajonej składa, i śe Ze 
konnice, które tam dniem i nocą Najwyższego 
chwalą, prowadzą życie zupelnego niedostatku 
Oprócz robót kościelnysh, które wykonują arty” 
stycznie, żadnych stałych dochodów nie mają; 
same wypełniają domowe prace, utrzymanie ich u 
bożaae jest nié niejednego z robotników i zale” 
dwie niezbędne potrzeby życia opędzió mogą. 
Cudownym prawie objawem ducha twórczeg” 
Matki Morawskiej jest ten fakt, że pomimo ubó* 


skiego. 
naszym kraju wygłosił ks. Witołd Czartoryski. 
Reterat jego był obszernem i bardzo wyczer- 
pującem uzasadnieniem następującej rezolucyi, 
zuproponowanej Radzie ogólnej do przyjęcia: 
„Poleca się Komitetowi poczynić starania, aby 
1) całe zakupno ogierów rządowych dla Gali- 
oyi tak z kraju jak i z zagranicy, jekoteś 
przyjmowanie ogierów z Radowio było oddane 
w ręce czynników krajowych tak rządowych, 
jak autonomicznych z głosem stanowczym; 2) 


aby kwota na ten cel przez rząd przeznacaona 
została podniesioną do normalnego stosunku 
do kwot dia innych krajów na ten cel prze- 
znaczonych*, 

W dyskusyi pierwszy głos zabrał hr. Ko- 
ziebrodzki, W długiej, bardzo pięknej mowie 
wykazał on, że przyczyną upadku hodowli ko- 
ni w naszym kraju jest to, iż hodowcy nasi 
uprawiają hodowlę albo dla zysków tylko, lub 
z fałszywie pojętego amatorstwa, zaś sami pra- 
wie nie jeżdżą konno i dlatego nie m«ją ani 
rzeczywistego znawstwa , ani rozmiłowania 
w tej hodowli. Następnie mówca w długim, 
fachowym wywodzie wykazał olbrzymią wyź- 
szość koni krwi angielukiej nad końmi krwi 
arabskiej. Krótko przemawiali panowie: dy- 
rektor Frommel, Bogusław Cieński i obszer- 
niej referent ks. Czartoryski, którzy wykazy- 
wali, iż choó niezaprzeczoną jest wyższość 
krwi angielskiej nad oryentalną, to jednak dla 
koni galicyjskich, a przedewszystkiem dla ko- 
ni chłopskich jedynie odpowiednią do pokry- 
wania jest krew oryentalna. Wreszcie Rada 
przyjęła rezolucyę proponowaną przez referen- 
ta, a następnie przyjęła zaproponowaną do- 
datkowo przez hr. Kozisbrodzkiego rezolucyę, 
domagającą się, aby komitet poczynił starania 
o zmianę składu komisyi do licencyonowania 
ogierów w tym kierunku, by te komisye stały 
się więcej fachowe, niś obecnie, a następnie, 
by komitet się postarał, iżby cdrzuconego przez 
komisyę ogiera wolno było prezentować rodza- 
jowi apelacyjnej komisyi. 

O godzinie wpół do pierwszej dr. Kazi- 
mierz Miczyński rozpoczął referat w sprawie 
podniesienia plonów roślin gospodarskich drogą 
systematycznej hodowli i aklimatyracyi. Go- 
dzina 1 z południa, referent mówi dalej. Ma on 
pod koniec swego referatu zaproponować Ra- 
dzie następującą rexolucyę: 

„Uzuając konieczność podniesienia plonów 
roślin gospodarskich drogą systematycznej bo- 
duwli i aklimatyzacyi, uchwala Rada ogólna 
polecić komitetowi wybranie osobnej komisyi 
do przeprowadzenia następujących postulatów: 

Popieranie usiłowań prywatnych hodow- 
ców roślin uprawnych przez urządzanie li- 
cznych prób porównawczych, których rezultaty 
winny być ściśle przeprowadzone i szybko pu- 
blikowane pod kontrolą instytucyi naukowej, 
wyposażonej odpowiednim personalem, jakoteś 
przes premiowanie pól zarodowych czystych 
odmian u samych hodowców“. 


KRONIKA. 
Lwów 6 marca, 

Miejska komisya teatralna odbędzie jutro 
(we wtorek) o godz. 10 rano posiedzenie, na któ- 
rem będzie rozpatrywana sprawa dzierżawy teatru, 

Procesy p. Grąbczewskiego. W procesie 
p. Julii Mechównej przeciw p. Grąbczewakiemu sza- 
padł już wyrok. Sędzia akazał p. Grąbozewskiego 
na zapłeconie p. Mechównej 465 K. z odsetkami i 
kosztami sądowymi. Podobno ma się odbyć jeszcze 
siedm nowych procesów przeciw p. Grąbczew- 
skiemu, a wszystkie na podobnem tle, jak dotych- 
0ZBROWE, 

+ Wielebna Matka Marya od Krzyża (Mo- 
rawska), fundatorkn klasztoru PP. Franciszkanek 
nieustającej adoracyi Przenajświętszego Sakramentu 
we Lwowie. W pierwszych dniach miesiąca lutego 
złożyliśmy tn we Lwowie na wieczny spoczynek 
osobę, której imię zasługuje na niewygasie wspo- 
mnienie, nietylko wśród tago zgromadzenia sakon- 
nego, które do życia powołała, lecz też i wśród 
szerszych kół kraju naszego, tak dla przymiotów, 
jakimi jadniała, jak i dla czynów, które spełniła. 
Jeden z najpiękniejszych pomników sztuki archi- 
tektonicznej w naszem mieście, w stylu romańskim, 
wznoszący się kościółek nieustającej adoracyi Prae- 
najówiętszego Sakramentu ze swoim wspaniałym 
alabastrowym Tronem Eucharystycznym, przy ulicy 


narażeni na stokroć gorszą nianawiść i napa- | otwo morskie ocean i krążą nad starym kra- 


nizowania w kraju naszym produkcyi spirytu- | Kurkowej 83, czyż nie świadczy zarówno o jej 


stwa i wobec wielkich wymagań moralnych ofiań 
jakich żąda Zakon od członków swoich, potrafie 
założyć dwa inne klasztory w Austryi jeden w r° 
ku 1898, drugi w 1898. i 
W końcu jednak te niezliczone trudy, trosk! 
poświęcenie bez granic, a z drugiej strony i wi 
kie przeciwności podkopały zdrowie ozcigodniej fan 
datorki. Już od lat dziesięciu choroby różne wJ 
niszczały jej siły fizyczna, czyniąc z niej w pêl! 
ostatnich latach prawdziwą męczennicę, Z wielki 


niechęcią, ulegając w końcu naciskowi lekarzy, któ” „ 


rzy jedyny ratunek widzieli w wysłanin jej £% 
Bivierę, wyjechała Matka Morawska de Canner, 
lecz, niestety, wśród tej to podróży właśnie iyoy 
łał ją Pan Bóg do wieczności; udar serca przecią/ 
nagle nió tego życia, tak pełnego zasług i onotj: 
Wielką była żałoba, nietylko tych, które ją, " 
polni znaczenia tego wyrazu, Matką zwały, ale ! 
tych wazyastkich, którzy ją znali bliżej, ; 
Zaprzyjaźnione z nią panie z arystokracj! 
nietylko, że pokryły koszta podróży jej samej wra’ 
z towarzyszącą jej Wiostrą i doktora i pobytu Je) 
w Cannes, lecz nie pozwoliły, by te drogie zwłok! 
spoczywać miały na obczyźnie i postanowiły spro 
wadzió je do Lwowa, gdyż siostrom Zakonnym, tak 
ślub ubóstwa jak i rzeczywiste ubóstwo, nie byly 
by na to pozwoliły, Więc teb i spoczywa na zie” 
mi polskiej, którą tak kochała, w grobowcu pod 
kościołem, który Najwyższemu waniosia; a córk! 
jej duchowne mają przynajmniej tę smutną pocie" 
chę, że mogą łzy swoje i modlitwy u jej trumny 
składać. R. s P. Marya Radnicka 
Niezwykłe oszustwo. Jeden s prywatnycł 
gimnazyalistów w Krakowie niejaki S., pelni! obowią* 
zki korepetytora w doma b. urzędnika państwowe” 
go, p. D., przygotowując 15-letniego synka pana 
D. do zdania egzaminu s © klasy. Ponieważ mały 
D. se wszystkich przedmiotów stał nad wyraz sla- 
bo, czego przed ojcem nie ukrywał korepetytor, 1 
była obawa, że egzaminu półrocznego nie zda, pan 
D. zaproponował studentowi 8., by on, przedsta” 
wiwazy się aa jego syna, zdał za niego ogas 
min, sa oo otrzyma 400 koron. Po długich wa 
haniach student B., ubogi chłopak, zgodził się na 
propozycya i opatrzony dokumentami swego koieg! 
D., zdał ze stopniem bardzo dobrym za niego egsa- 
min w gimnazyum w Dębicy. Lecz gdy przyszło 
do wypłaty, pan D. nie chciał nie wypłacić kore: 
petyterowi B., czem ten rozżalony zdradził tajem- 
nicę egzaminu, wobec czego policya uczyniła o tem 
doniesienie do sądu karnego, przed którym odpo* 
wiadać będą wszyscy trzej obwinieni: ojciec i syn 
D. i korepetytor B. 
„Raut panieński*, 


który odbędzie we 


się 


czwartek dnia 8 b. m. w sali Kasyna miejskiego ` 


na dochód Towarzystwa kolonii wakacyjnych dis 
dziewcząt, zapowiada się świetnie. Komitet rautu 
pracuje gorliwie i z zapałem, a publiczność wybie” 
ra się tłumnie do Kasyna, aby awoim udziałem 
poprzeć szlachetne i doniosłe cele Towarzystwa ko” 
lonii wakacyjnych. 

Konkurs na posadę drogomistrza miejskiego 
s roczną płacą 1.440 koron, rozpisuje magistrat 
miasta Tarnopola. Podania do 1 kwietnia, | 

Wieo polski w Lipsku. Przed kilku dniami 
odbył się w Lipsku wiec, urządzony przez berliń 
aki komitet polityczny i „Straż“. W wiecu brało 
udział około 800 Polaków. Przewodniczył mu re- 
daktor Dsiennika Berlińskiego p. Krysiak. Jako 
reprezentant centralnego komitetu wyborczego pol 
skiego w Poznaniu przemawiał p. Karol Rose 
Przedstawiwszy zadania i cele komitetu wyborcze: 
go, omawiał następnie najnowsze objawy hakatysmu 
w Saksonii, oo mu dało sposobność przywołania ne 
pamięć dawniejszych osasów, kiedy to Saksoniś 
Polskę cenió umiała. 

Jako reprezentant berlińskiego komitetu po: 
litycznego wygłosił p. Józef Runowski długą mow4 
o zapasach żywiołu polskiego z systemem, stoso" 
wanym przez Prusy -względem Polaków. Mówiąć 
o položeniu naszem we wszystkich trzech zaborach 
poruszył mówca także wypadki w Królestwie: 
przyczem dał wyraz swemu oburzeniu na rozkłado 
wą działalność socyalistów. 

Po ponewnem przemówieniu p. Rosego, który 
weswał zeuranych do zapisywania się w pooset 


ści socyalistów i innych partyi przewrotu, niż | jem, a serca w Waszych piersiach płoną jedna- 


p” 


wości zagranicy wydają 


su, dr. Sołowij przedstawił następującą rezolu- £ dzielności, jak i o jej miłości dla Boga i kraju? 


R 74 E K A Z Y na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco- 


| Gole alli € Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zieosnia z prowinoyl załatwiamy odwrotną pocztą bez dollczenia osobnej prowizy!: 


— 


T 


| 


l TUSzają 


eslonków „Straży“, asiłowało przemówić kilku so 


cyalistów, ale wieoowniey nie chcieli ich słuchać: 

ończąc wiec, p. Runowski zapowiedział, iż na- 
stępny wiec odbędzie się w maju, ale z wykluoze- 
niem Bocyalistów. Na porządku dziennym obrad 
będzie sprawa założenia w Lipska polskiegoZwiąsku 


zawodowego. 


W sprawie rodowodu przyszłej królowej 


hiszpańskiej otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowny Panie Redaktorze | 


W piśmie Pańskiem z dnią 4-go marca b. r. 
W artykule o rodzinie przyszłej królowej hisspań- 
skiej księkniczce Enie Battenberg, mojej siostrze- 
nicy, umieszczono niektóre niedokładności, o uza- 
pełnienie których najnprzejmiej uprasnam. Rodsice 
moi; Aleksander Hauke, generał świty Aleksan- 
dra II, prezes teatrów warszawskich, i Zofia z hr. 


Hanków, dama dworn cesarzowej rosyjskiej, autor- 


ka kiiku dzieł dla dzieci i współwydawozyni pierw- 
szego naówczau pisma ludowego w Warszawie 
Usytelnia Niedsiolna (1857 r.) pozostawili oprócz 
wymienionych: Maryi i Ludwiki, jeszcze dwie córki 


ofię i Aleksandrę, oraz trzech synów : Aleksandra, 
tóry zginął w powstania 1868, niżej podpisanego 
aurycego stale we Lwowie zamieszkałego, i Zy- 
a A: rzeczywistego  radzcę stanu w Rydze. 
3 orb Hauków Bosak (Haaoken) nie był nam w Pol- 
ce nadany, lecz jako staro-szlacheckiej rodzinie 
Poshodzenia famandzkiego po naszej naturalizacyi 
polskiej indygenowany. Zaś Józef hr. Hauko w po- 
WBtaniu 1868 r. jako wódz Bosak znany, nie był 
rodzonym, lecz stryjecznym bratem moich rodsi- 
ców. Był bowiem synem Józefa hr. Hauke, byłego 
oficera legionów polskich, a ostatnio generał- 
adjatania cesarza Mikołaja I, brata ministra wojny 
„4 P. Maurycego hr. Hauke, Siostra saé generała 
Saka zamężna była sa księciem Ban-Cataldo, byłym 
Smbasadorem króla nenpolitańskiego w Paryżu, 
Rodzina wiąc Hauków spokrewniona jest 
Podwójnie z carskim dworem i prawie ze wszyst- 
lemi panującomi dworami. Maurycy Hauke. 
, Z Przemyślan piszą nam: 
b r. odbyło się tu walne zgromadzenie T. B. L. 
p a miejscowego w Przemyślanach, Obeoni byli: 
) Delegaci głównego Zarządu T, 8. L, Lwowa p. 
Helena Wajdówna i p. dr, Ernest Adara. 2) Za- 


raad Koła miejscowego. 8) Członkowie Koła razem 
W liczbie 44, Przewodniczył dr, Stanisław Hofmokl. 


Po odczytaniu i przyjęciu protokołu s po- 


Przedniego walnego zgromadzenia przystąpiono do 


rej wozdania wydziału s działalności ma ubiegły 
"si Sprawozdawca zebrał treściwie 
wile, które przyczyniły się do rozwoju Towarzy- 


Eo i wykazal dodatnią działalność szkółek po- 
tątkowych w Pniatynie i Zaciemnem, utrgymywa- 
współnie s lwowskiem Kołem T. T. Jeża, 
ostępy w tych szkółkach są bardzo wydatne, a 
tatwa mówi po polsku i pomiędzy sobą, co 


nych 


Wobec zraszozenia rodziców-Polaków jest dowodem 


iamiennej pracy nanczycielek. Czytelń w powiecie 


gt Czternaście, które prawie wszystkie doskonale 
Prosperują. 
ył W roku sprawozdawczym nrządziło Koło 
g Pólnie z Towarzystwem „Sokół“ obchód rocznicy 
Maja. Następnie przy współudziale Bratniej Po- 
gady akademików lwowskich urządzono „Swięto 
Wiatów« g koncertem, wreszcie festyn ludowy. 
Po wyczerpującej dyskusyi udzieliło walne 
gromadzenie wydziałowi absolntoryum za rok 1906 
1 Ay stąpiło do wyboru nowego sarządn na rok 
m Presesem wybrany został jednogłośnie p. 
knigław Wybranowski, zastępcą p. Jadwiga Hy- 
a Edkretarką P. Gabryela Stuglikowa, zastępeą 
e orz Obertyński; skarbniozką p. Michalina 
a zastępcą p. Zygmunt Krzemiński. Do 
ra weszli: p. Ewelina Reicherowa p. Stefania 
Yńska, p. Marya Kutrsebowa, X. Teedor Le- 


wiek; 
Wię P. Aleksander Morawski, p. Włodzimiera 
Kota "ski, p. Roman Tysenhaus i p. Konstanty 


ziej, 
nym Nowo wybrany zarząd okazał się bardzo ozyn- 
oz tk gdyż jnt 16-go lutego otworzył szkółkę po- 
sĄtkową w Żędowicach, dnia 21 lutego Czytelnię 
wiatę om, a dnia 25-go urządził wieczornicę ze 
860 DYM rezultatem, gdyż przyniosła dochodu 
dzie; Przy takiem sainteresowanin mamy na- 
my jt w krótkim czasie przystąpić do budowy do- 
udowego. 
trew,  ZOŚCIOtygodniowy kurs majsterski dla 
twang urządzony przez Wydsiał krajowy, został 
ski, J dnia 1 b. m. w lokalu przy ul. Kochanow- 
strój 44 we Lwowie. Na kurs przyjęto 6 maj- 
l 8 ezeladników ssewskich se Lwowa., 
njan Artyści Iwowsoy w Londynie. Wczoraj przy 
twą Mej dotychczas frekwencyi publicsności o- 
dzie? W Towarzystwie sztuk pięknych wystawę 
Okię; Laszych artystów, przeznaczonych dla sustrya- 
tamy w Londynie. Dzieła te, zgromadzone 
w ;, tniej sali, rozłożone są w takim porządku, 
toy, A Się znajdą w Londynie, naturalnie w świe- 
tanp; “eronkach oświetlenia i odpowiedniej deko- 
sty, , Oto imiona autorów i tytuły dzieł: Augu- 
Wieza „Portret kobiecy* i dwie akwarele 


| 4 w śniegowy”; Ćwiklińskiego „Wnętrze lasu“ ; 


Sdhzą liec 30 tu miast. Wczoraj przedpoładniem 
Woła SIĘ w ratusza zjazd burmistrzów 80 miast, 
Projekt, dla zajęcia stanowiska wobec rządowego 
leg „a reformy wyborczej. W obradach wsięło 
Pre, al kilku posłów. Po zagajeniu zebrania 
Preg „UTMistrza Przemyśla Dolińakiego obrano 
“zey „apIOZĄCYM p. Maryewskiego (Podgórze), po- 


Przez ajorent p. Doliński przedstawił opracowaną 
toluo 04 komisyę BO-tu miast następującą re- 


Stanow, l) Ogólna liczba mandatów dla Galicyi jest 
YYiszong za małą, powinna być odpowiednio pod- 


Wian d Liczba mandatów s miast galicyjskich 
Prze, TÓ podwyższoną co najmniej do BO, a to 
Tęzów Powiednie rozdzielenie projektowanych o- 
BAS Miejskich, jak również przez utworzenie 
BT PXTĄTÓW u miast do okręgów podwójnych, 
= > S wcielonych, 

8 o proponowanego w projekcie rządo- 
a a E iania % jie podwójnych, 
sig ea zupełnie nieodpowiedni i domaga- 

Sozniejszego zabezpieczsənia mniejszo- 
dato utworzenie okręgów trzech lub wię- 
5 Propor, przy zastosowaniu systemu glo- 
KA oeyonalnego, bądź w inny odpowie- 
ni Wi 
TNS 
Auton DAL . . ` a 
£ gmin i narażają je na nowe sna- 


Dnia 4 lutego 


waśniejsze 


łatwo formami par ezcellence operowemi, jak arye, 


| Podpalili dom i zaczęli rabować. Pan U. ma sta- 
Wyraża przekonanie, że postanowie- | russkę matkę Ssparaliżowaną. Gdy ją na ręku 
Wyborozej w wielu kierunkach na-| wynosił s ognia, jakiś chłop choia? drzwi saba- 
' rykadować. 


PRZEGLĄD = dnia 6 niarea 1906. 


Pan U. był zmuszony strzelać. 
mal cudem. 

Pan W. otrzymał kilka anonimów, śe jego 
dwór będzie splądrowany. Dodać muszę, że przed- 
tem srujnowano jego drugi majątek w saratowskiej 
gubernii, Uważa się tu za sbrodnię, za csyn „nię- 
liberalny* wzywać wojsko, Pan W. jednak to u- 
osynił. Prsysłano kozaków, i we wai, która sacho- 
wywala się jesscze spokojnie, 'zaczęły się cedzien- 
ne „turnieje“. Kosaoy kradli, napastowali, aż do- 
eslo do staró: kozacy zabijali chłopów, chłopi ko- 
zaków. Konieo końców ohłopi ońwiadczyli pann 
W., śe skoro tylko kozacy wyjdą ze wsi, oni spalą 
dwór — ale jaż razem s właścicielem, Pan W. 
wyjechał za granicę. Co się stało s jego majątkiem 
— nie wiem. 

Pan 8. postanowił wejść z chłopami w poro- 
zumienie. Wezwał ich do siebie i prosił, żeby mn 
otwarcie powiedzieli, czy mają względem niego ja- 
kie wrogie zamiary: „Wywiozę — mówił — prsy- 
najmniej rodzinę do miasta“. Odpowiedzieli mu 
stanowozo, śe nietylko nie mają zamiaru na niego 
napadać, ale przeciwnie, chcą go bronió. Jakok po 
kilka dniach przyszła co dworu prawie cała wieś, 
prosząc o poczęstunek, 

— QObroniliśmy pana... 

— Á to w jaki sposób ? 

— Prayszedł tu do nas jakiś kydek osy student 
i buntował nas przeciwko pann, No, tośmy jego 
dobrse naaosyli. 

— Oób robiliście? Glsie on jest? 

— Loży tam, nim „uriadnik" na śledstwo prey- 
jedzie. Niech jaż pan sa nas słówko przemówi, bo 
zawsze to będą kłopoty s tym trupem. 

Pan 8. wyjechał oo prędzej ze wsi. 

Temperatura dnia 2 marca o godz. Tmej 
rano wynogua: w Głalicyi zachodniej 4-1, we Lwo- 
wie 4-8, w Tarnopolu 4-1, w Czerniowcach — 1, 
w Wiedniu -|-8, w Saicburgu -|-2, w Graou —1, 
w Pradze -|-8, w Tryeście 4-6, w Abbazyi -+-5, 
w Ragusio --8, w Budapeszcie 4-8, w Berli- 
nie 4-1 w Hamburgu 4-1, w Monachium -+ 5, 
w Zwrychu +05, w Genewie -|- B, w Lugano 4-1, 
w Anglii -+ 6, w Paryżu 4-9, w Biarritz -|-11, 
w Nimy -|-6, w północnych Włoszech —-2, 
we Florencyi +4, w Rzymie -+ b, w Noapola 
-+6, w Palermo -+8, w Madrycie -|-6, w Śstok- 
holmie —2, w Petersburgu —8, w Wilnie — 1, 
w Warszawie —1, w Moskwie — 8, w Kijowie 
t- 8, w Odessie --4, w Serajewie -|-4, w Belgra- 
dzie j-3, w Batrareszcie 4-8, w Bofi -|-10, w Kon- 
stantynopolu -}-12, w Atenach -1-12. (Temperatura 
według Celsiusza). 

Zmaril. W Skawinie, Józefa s Czarnowskich 
Pajączkowska, żona urzędnika kolejowego, prze- 
żywszy lat 82. 

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
Eągenii s Załęskich Mrosowickiej złożyła rodzina 
Niesiołowskieh 10 kor. na przytulisko Brata Al- 
berta. 

Stan powistrza, 1. og 7. rano -$ 2 B., w poł, 
+- 5 R. w oieniu, -+ 12 B. na słońcu. Bar. 770, 
Prześliczna pogoda. 

Kto ma racyę ? 

Pani. Czy nie uderza to pana, 
wielcy bohaterowie byli żonaci. 

Pam. Nie, Ale, że wszyscy konaci mężczyźni 
muszą być bohaterami — o tem wiem. 

W aptece. 

Prowimor. Panie pryncypale, nie mamy już 
ehininy! 

Pryueypał. Chininal Chinina! Czyż saras mu- 
si być chinina? Dawaj pan gips z aloesem. Kto 
ma amrzeć, ten i tak umrze, czy s chining, osy 
bez niej. 


czne wydatki i w tym względzie powinny uledz 
odpowiedniej zmianie”. 

Nad tą rezolucyą rozwinęła się dysknsya, 
w której zaznaczono, że wiec 80 miast zasadniczo 
jest za reformą wyborozą, Następnie dyskutowano 
nad szozegółami zaproponowanej rezolucyi, którą 
ostatecznie przyjęto. 

Nowa opera polska. W teatrse wielkim 
w Warszawie wystawiono we czwartek s ogromnem 
powodzeniem nową operę polską, dzieło odznaczo- 
ne na konkursie  Wołodkiewicza w Londynie 
pierwszą nagrodą (5.000 rubli), mianowicie „Ma- 
ryę* Romana BStatkowskiego. Opera ma tylko trzy 
akty, lecz rozpada się na siedm obrazów, co daje 
rożyseryi możność rozwinięcia duśej pomysłowości 
w wystawie. Libretto opracował sam kompozytor, 
a osnuł je na znanym poemacie Malczewskiego. 
Oczywiście jest ono opracowane samodzielnie i nie 
trzyma się ściśle poematu, ani w formie, ani w 
treści. 

W obrasie pierwszym, wojewoda, siedzący w 
glębi komnaty, przywołuje zaufanego Źmorę, aby 
mu wydać rozkaz zamordowania córki miecznika, 
podosas fikcyjnego kuligu. Librecista posługuje się 
tu tylko rytmiosną prozą w formie dłuższych lub 
krótszych recitatiwów. Oto próbka: „Bkoro mie- 
osnik w stepy wyruszy — wpadniesa kułigiem do 
jego domu i sprzątniesz dziewkęl..* Rym i pro- 
zodya odzyskują prawa swoje dopiero w obrazie 
II, w którym wojewoda gońci huomie  braó-szla- 
ohtę, a synowi, Wacławowi, swiastuje o pogodze- 
niu się s miecznikiem, 

Akt drugi rosgrywa się w dworka miecsni- 
ka. Wacław przed wyruszeniem na bój s Tatarzy- 
nem żegna się ozule s Maryą. Obras to śliczny i 
pełen nastroju, Soenę przepełnia rycerstwo, śpie- 
wając à capela naszą prastarą „Bogarodsioo“ |... 
Widok chłopstwa płaczącego, któremu wróg spalił 
dobytek, jest tu bardzo sręcznie wpleciony. Pieśń, 
którą śpiewa rycerstwo pod sam konizo, ma dużo 
sily i wyrazistości, Oto refren jaj: 

Jak orły podniebne, jak wichry stepowe, 

Nie bacząc na rany i blizny, 
Pogonim, gdzie trąby wzywają bojowe 
Na chwałę Twej Matko Ojozysny... 

Akt trzeci ma najwięcej akoyi, rozdzielonej 
ań na trzy kolejne obrazy. Ponadto antrakt, w któ- 
rym na tle transparentowej kurtyny-dekoraoyi 
(step...) pacholę śpiewa rwą smatmą piosenkę. 

„A gdy się troski do duszy wkradną*... 

I saras potem kulig, chór masek i wywle- 
ozenie mdlejącej Maryi celem utopienia jej w po- 
bliskim stawie. W najbliźssym obrazie Wacław, 
który powrócił z boju, wita się s trupem Maryi, 
porsuoonym na lośu w jej sypialnej komnacie, po- 
ezom przysięga pomstę na własnym ojcu za spel- 
nioną sbrodnię. 

W obrasie trsecim i ostatnim następuje isto- 
tnis zbrojne obu starcie, Ale do ojoobójstwa nie 
dojdzie. Walczących rozdziela wisya „Maryi, ukazu- 
jącej się Wacławowi na tle katafalku, trumny 
i świec... Wacław przebija się własnym sstyletem 
i tem akoya libretta się kończy, 

Pod względem muzyemym dzieło ma niepo- 
ślednią wartość, a uderza w niem przedewszyst- 
kiem wielka jednolitość stylu, dowodzaąca w twórcy 
kompletnej dojrzałości i opanowania środków mu- 
zycsnych. Śzczególniej posiłkuje się p. Sbatkowski 


Uratowai się nie- 


że wszyscy 


duety i t. p., rozwijając je interesująco, dając śpie» 
wakom sserokie pole popisu. Doskonale również 
udają się kompozytorowi ilustracye momentów tra- 
gicznych i nastrojowych. Oddaje on je sapomocą 
wybornej kolorystyki orkiestrowej i umiejętaych 
kombinacyj akordów septymowych. 

Wykonanie opery było staranne i udatne, a 
publiczność przyjęła ją bardzo serdecznie i wywo- 
ływała kompozytora kilkakrotnie. Szozególaiej po- 
dobało się ogólnie kilka bardzo efektownych, a ser- 
com polskim miłych scen. Naprzykład wspomniany 
już wyżej wymarss na wojnę rycerstwa a oddria- 
łem skrzydlatej husaryi na prawdziwych keniąch 
dawał widok niezwykły, A piastary hymn „Boga 
Bodsico!* śpiewany przes to samo rycerstwo, prse- 
mawiał wprost do serca, 

Serum przeciwko dysentery! (czerwonce). 
Ossi. Kanitaciswesen, organ naczelnej Rady zdrowia, 
ogłasza sprawozdanie s badań, przedsięwziętych w 
seroterapeutycznym Instytucie nad leczeniem dy- 
aenteryi. Dysenterya, występująca w strefie umiar- 
kowanej, jest chorobą zakaźną, powstaje wskutek 
najścia pewnych specyalnych bakteryj na orgs- 
nism. Chorobę tę wywołują dwa obok siebie buja- 
jące zarazki: bakcyl, wykryty przes Schigę w Ja- 
ponii w r. 1898 i przez Krusego w Niemosech, a 
przez Flexnera na Filipinach w r. 1900. Oba te 
zarazki znajdowano także w Austryi w wydzieli- 
nach osób, które zachorowały na dysenteryę. Pier- 
wotnie przypisywano chorobę działaniu samych 
bakoyli, obecnie wykazało się, że podobnie, jak w 
innych ehorobach, przyczyną zaburzeń w organi- 
śmie jest właściwy jad, wydzielany przez bakterye 
Schiga Kruse. Owóż seroterapeutyczny Instytut wy- 
rabia obecnie sorum lecznicze, dobyte s krwi saka- 
komych koni, które okazuje wię bardzo skuteczne, 
Po pierwszem zaraz zastrzykpięcin obraz choroby 
ulega zupełnej zmianie, W 24 godzin ustają wsmel- 
kie bóle i choroba poczyna ustępować. 

Nowa sztuka francuska na tle polskiem. 
Margrabia de (astsllane, ojciec słynnego rosrzutni- 
ka, hr. Boni, który zaślubił miliarderkę pannę 
Gould, napisał sztukę, osnutą na tle Śycia pani 
Walewskiej, przyjaciółki Napoleona I, a zatytnło- 
wang: „Powy sa patrie" (Dla swojej ojozyzny). 

Jakiego gatanku jest ten utwór, można wy- 
wnioskować «x objaśnień udzielonych przez autora 
pewnemu dziennikarzowi polskiemu, 

„Zobaczy pan w moim utworze — mówił on 
— i spotkanie pani Walewskiej x Napoleonem na 
drodze pod Pułtnskiem i soenę w jej mieszkaniu, 
gdzie wasi magnaci z pięknym kaięciem Poniatn- 
wskim (!) na czele błagają bohaterkę, aby se wzglę- 
du na dobro ojczyzny nie odtrącała względów oe- 
ssrza, i drugą, najważniejszą scenę, odbywającą się 
w pokojach Napoleona na zamka Warszawskim, 
wreszcie rozstanie się kochanków w pałacu w Fon- 
taineablean. Od siebie dodałem spisek, uknuty na 
życie oegarza przez Polaków w Warszawie, zdraj- 
oów własnej ojczyzny. Wiem, śe to nieprawda, — 
dodał zaraz p. Castellane, widząc chęć protestu — 
ale było mi to potrzebne do ożywienia sztuki. A 
zrosstą przecież spisek do skutku nie dochodzi, 
wykryty przez panią Walewską, która ratuje tak 
oenne dla Francyi i Polski życie Napoleona... 

Po chwili saś dodał: Dekoracyi będzie pięć; 
do każdego aktu inna, a każda będzie przypominała 
panu ukochaną ojczyznę, Usłyszy też pan w niej 
i wasz hymn narodowy”. 

Można sobie z łatwością wyobrazić eo to bę- 
dsie m karykatura | 

, Co się dzieje po wsiach w głębi Rosyl. 
W jednym liście z Moskwy osytamy co następuje: 
Na dwór p. U. napadła zgraja pijanych chłopów. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: w ponie- 
działek „Wujaszek Wania* Czechowa; we wtorek 
„Aida,* opera Verdiego; we środę „Pajace* Leon- 
cavalla i „Verbum nobile,“ opera Moninszki; we 
czwartek „Ku miłości," sztuka Gandillota. 

Filharmonia iwowska. Koncert Auera so 
współudziałem Mat. Schlaftenberga, który odbędzie 
sią w Filharmonii dnia 7 marca, budzi niezwykłe 
zainteresowanie w naszem mieście, ras dla wiel- 
kiego nazwiska tych artystów, powtóre dla wspa- 
niełego programu, jaki sobie wybrali, 

Colosseum Hermenów. Od 1 marca olbrzy- 
mi program nowości. The 4 Bląck Diamonda, słyn- 
ny amerykański kwartet. Cuda telegrafu bes drutu, 
demontr, kap, Krdhold, The Vasilesou Company, 
pantomina na 8 rekach. 11 sensacyj, W niedzielę 
i święm 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8. 


i DR x 
Uzęść ekonomiczna, 
. __ Wiedeń 8 maroa. 

(Z) Bytnacya na giełdzie poprawiła się 
dziś znacznie. Zapowiedziane bowiem spotkanie 
się cosarsa niemieckiego £ królem angielskim 
uważane jest w sferach finansowych jako sym- 
ptomat wielce pokojowy, to tek na wszystkich 
gieldach europejskich podniosły się kuraa. Na 
giełdzie paryskiej rozeszła się ni stąd ni z owąd 
plotką O wrzekomo niepomyślnym stanie zdro- 
wia cesarza Franciszka Józefa i chwilowo wy- 
wołała osłabienie się tendencyi, wszelako w 
rezultacie przeszła nad nią giełda do porządkn 
dziennego. l i 

Akoye Btatsbahnu były dziś przedmiotem 
dość dużych tranzakcyi, gdyż pomyślne zakoń: 
czenie rokowań o upaństwowienie kolei Półnoo- 
nej wzbudza nadzieję, że i s upaństwowieniem 
Statabahnu sprawa pójdzie może gładziej niż 
sią zdaje. 

Z Pesztu donoszą, że zdaje się, iż rząd wą- 
gierski będzie zmuszony w najbliższym ozasie 

rzedsięwziąć jakąń operacyę pożyczkową oe- 
em zebrania funduszów na wypłatę kuponów 
od długu państwowego i celem wzmoonienia 
mocno uszezuplonych zapasów kasowych. Mó- 
wią, że potrzebuje na ten cel około 100 mi- 
lienów koron, i że tej sumy dostarozą mu ban- 
ki, należące do grupy Rotszyldowskiej na ra- 
chunek bieżący. Najbliższe terminy wypłat 
kuponów od węgierskich długów państwowyc 
są l-go czerwca i l-go lipoa. W ozerwou pla- 
tny jest kupon od oxzteroprocentowej renty ko- 
ronowej, której cyrkulacya wynosi 2487 milio- 
nów koron, zatem na wypłatę kuponu potrzeba 
43'/, milionów koron. Węgierskiej zaś renty 
złotej jest w obiegu za 684 milionów gulde- 
nów w ałocie, zatem na kupon półroczny po- 
trzeba 80 milionów koron. Podobno sekretarz 
stanu w węgierskim ministerstwie fnansów dr. 
Popowicz rozpoczął już poufne pertraktacye z 
bankami w tej sprawie. 

Z Paryża donoszą, że akcye afrykańskich 
akoyi kopalń złota znów podnoszą się, gdyż 
ogromnie obniżony skutkiem ostatniego krachu 
kurs, atanowi dla wielu spekulantów zachętę 
do ich nabywania. 

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 50 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 


Tłum gotowa od 7'90 do 8'10, żyto gotowe od 5:70 do 


zachowywał się neutralnie, 


raj wieczorem 
koma 
zbiegli. 


znaleziono pod 


feście oarskim =z 30 paśdziernika r. z., 
powinny być wciągnięte do ustaw sasadni- 
czych. Postępowanie obecne rządu, pozbawione 
wszelkiej legalności, 
wstrząśnienia dobrobytu Rosyi i nie może być 
madal ścierpiane bez ostatecznego narażenia 
kraju i dynastyi. 


'5'90, owies obroczny gotowy od 6'50 do 6'70, 
jęczmień pastewny od 6-00 do 6'80, jęczmień bro- 
warniany od 6:60 do 7:00, rzepak od 18:00 do 
13:25, groch pastewny od 7:00 do 7:60, groch do 
gotowania od 8:50 do 10:00, wyka od 8:25 do 9-00, 
bobik od 6:20 do 6:50, koniczyna czerwona od 45*— 
do 60:—, koniczyna biała od 45— do 66—, ko- 
niczyna szwedzka od 67'-- do 68—, tymotka od 
22:00 do 27:00. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 82-75 do 
88:00, ekskontyngentowany od 18:25 do 1860. 

Usposobienie słabe trwa nadal, rnoh nader o- 
graniczony. W spirytusie tendencya aniśkowa. 


KLEGRAMY PRZEGLĄDU”. 


(Depesse poranne). 

Paryż. Król Edward przybył tu w sobotę wie- 
ogorem. Powitali go na dworcu prezydent mini- 
strów Rouvier, zastępca prezydenta republiki 
i personal angielskiej ambasady. Król podró- 


PRZE, | 


żcje incognito. Z dworca udał się wprost do 
pałacu angielskiej ambasady. Publiczność urzą- 
dziła królowi owacyę. 


Paryż. Król angielski Edward był woso- 


raj przedpołudniem na nabożeństwie w koście- 
le angielskim, a popołudniu złożył wizytę 
prezydentowi rzeczy pospolitej Fallierósowi, po- 
tem zaś jego małżonce. 
wiadomościom, nie złoży król wizyty byłemu 
prezydentowi Loubetowi. 


Wbrew poprzednim 


Berno morawskie. 48 skartelowanych 


przędzalni wełny ogłosiło do strejkujących 
wspólną odezwę, œw której wzywają ioh, aby 
do środy 7 bm. powrócili do pracy, gdyk w 
przeciwnym razie będą wszyscy s fabryk 


wydaleni. 


(Depesse popołudniowe). 
Kijów. Ośmiu ludzi uzbrojonych w rewol' 


wery i sztylety wtargnęło do urzędu poozto- 
wego na przedmieściu Demiówka i zrabowało 
8.000 rubli. 


Łódź. W ulicy Konstantynowskiej woso- 
zamordowano rewirowego kil- 
strzałami  rewolwerowymi. Sprawcy 


Płook. W teatrze tutejszym, gdzie wozo- 
raj miało się odbyć jakieś zgromadzenie, 
sceną bombę, zaopatrzoną 
w lont. 

Petersburg. Wosoraj odbyło się tu pod 
przewodnictwem Bielajewa zgromadzenie 6 


ozłonków Związku  handlowo-przemysłowego ; 


s Petersburga i z całego państwa. Przyjęto je- 
dnogłośnie następującą rezolucyę: Dobro Rosyi 
zależy od swobód zapowiedzianych w a: 

tóre 


prowadzi do strasznego 


San Francisopo. O orkanie, który nawie- 


dził wyspy Towarzyskie (archipelag Tahiti) w 
miesiącu lutym, 
„Marigosa* następujące usczegóły: Przed orka- 
nem uderzyły na archipelag olbrzymie fale, 
które zmiotł 
ski i konsul angielski zwrócili się do awych 
rządów o pomoc dla setek ludzi, pozostałych 


donoszą oficerowie parowca 
całe wioski. Gubernator francu- 


bez daohu. Jedno z pism tutejszych donosi, še 
kilka wysp zupełnie znikło i że zginęło około 
10.000 osób. Doniesienie to wymaga jednak je- 


jeszcze potwierdzenia. 


Paryż. Król Edward dał wczoraj w am- 


basadzie angielskiej obiad, na który zaproszeni 


byli prezydent republiki Fallières z żoną i 
prezydent ministrów Ronvier z żoną, Na dzi- 
siejszy obiad zaprosił król byłego prezydenta 


Loubeta. 


Berno szwajcarskie. Wczoraj w Kantonie 
bermeńskim głosowano nad żądaniem, posta- 
wionem przez 20.000 obywateli, aby rząd wy- 
bierany był przez lud, a nie przez wielką 
radę. Wniosek przyjęto znaczną większością. 

Kraków. Wozoraj popołudniu odebrał so- 
bie życie wystrzałemm s rewolweru 20-letni słu- 
chaoz praw Jan W. z Warszawy, zamieszkały 
przy ul. Siemiradzkiego. Na omentarzu również 
w zamiarse samobójczym strzelił do siebie 
91-letni Konrad Ż. z Warszawy i ciężko zra- 
nil się w pierś. Powodem w obu wypadkach 
był prawdopodobnie brak środków do życia. 

Kraków. Pod przewodnictwem X. prałata 
Bpisa odbyło się w sobotę poufne zebranie grona 
posłów ludowych do Sejmu i Bady państwa, prof, 
uniwersytetu i zaproszonych osób w sprawie utworze. 
nia oentrnm ludowego. Z posłów przybyli: X, Żygu- 
liński, X. Stojałoweki, Kramarczyk, Wojtyga, X. 
Fijak i Opydo. Kilku innych posłów zgłosiło pi- 
semnie przystąpienie swe do stronnictwa. Uchwa- 
lono przygotowany przes komisyę program stron- 
niotwa, oparty na podstawie katolickiej i narodo- 
wej. Wybrano zarząd z 10 członków, z tego pię- 
cin posłów i 6 osób z poza kół poselskich. Między 
innemi przyjęto następującą rezolucyę: Centrum u- 
znaje ogólną sasadę przedłożenia rządowego w 
sprawie reformy wyborczej, jednakże będzie dążyło 
wszelkiemi siłami do wydatnego pomnożenia man- 
datów dla Galicyi, oras uważa system  proporcyo- 
nalny dla Galicyi zachodniej za szkodliwy, a dla 
wschodniej sa niewystarczający dla ochrony inte- 
resów narodowych, 

Zebranie uchwaliło ogólne wskazówki oo do 
dalszego postępowania centrum w Kole polskiem 
pozostawiając omówienie szozegółów taktyki po- 
słom centrowym. 


HOTEL GEORGE'A. 


Prsyjechali dnia 5 maros, Ks. J. Lubomirski 
z Rozwadowa. Ks. A. Lubomirski z Równego. Hr. 
A. Starzeński s Dąbrówki. Hr. B. Miączyński g 
Jaśniszoz. Hr. 8. Komorowski s Biekierczye. Hr, 
W. Młodecki s Monasterzysk. Hr. K, Czosnowska, 
J. Jodkoi M. Żeromska x Podola. W. Czaykowski 
z Pietnioran. W. Serwatrwski s Jezierzan. K, 
Czarkowski z Niegłowic. H. Prek z Łuki. P, Schle- 
singer s Dawidan. 8. Karosewski z Moraniec. L, 
Horodyski z Kolędzian. K. Winnicki s Turad. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBON. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali inia b maroa. P. Zarański z Droho- 
wycza. Dr. A. Lehman s Podhajec, Pulk. Mayer ze 
włoczowa. P. Burzyński z Jasionowa Górnego. P. 


Wojoicki z Sambora. 8. Pilatowski z Brodów. W. 


Gołaszewski z Toustobab. B. Zatorski s Niwistki. 
P. Czarkowski z Lubienia. J. Palffy s Wiednia. 


Nadesłane. 
Bubryke ta mię pochodmi do Redakcyi, nie bierso też ona 
sa nię na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Lovrana (ook Abbazyi) 


Pensyonat willa Central, dom I-rzędny, stały ujasd 
Polonii nad Adryatykiem. Ceny umiarkowane. 


Odezwa 

de Pp. fabrykantów, kupców I przemysłowców. 
Obok licznych gałęsi prsemyała, które w ostatnich esasaeh 
dzięki poparciu swojskiej klienteli w kra u naszym ssy- 
bko i szczęśliwie sią rozw nęły, stoi także przemysł lite- 
graficzny. Dziś mamy w kraju, a zwłaszosa we Lwowie, 
pierwszorzędne zakłady litograficzne, które jaż w niorom 
nie ustępują zakładom suagranicznym, a które są w sta- 
nie zadowolić najwybredniejsze wymaganiś, 

Tymczasem, wiele jeszcze robót s sakresu prao. 
mysta litograficznego wykonuje się sa granicą. Ooroennis 
krocie tysięcy pieniędzy krajowych okod u sa 
wykonywane sa granicą etykiety, afisze i reklam. Na 
wyrobach przemysłu naszego, pod marką „wyaśb krejo- 
wy” i na fiaszkach w kraju napełcianych świecą etykie- 
ty s firmę sagraniczną, chociaż wszystkie te reboty me- 
gą bjó tak samo dobrze w kraju wykenano. Jest te 
krsywda wyrządzona przemysłowi krajowemu, który 
wielkim nakładem kapitałów i pracy przy tak niesprzy- 
jających warunkach sostał nareszcie w mieście naszem 
stworzony. 

Zwracamy się tedy z prośbą do wszystkich Pp. 
fabrykantów, kupców i przemysłowców, by każdy krajo. 
wy towar zaopatrywali w etykiety i reklamy tylko w 
kraju wykonane, a sarasem zapewniamy, Że pod wzglą- 
dem wykonania prace naszych zakładów w niosem nie 
ustępują zagranicznym. 

Lwów, w lutym 180*. 
Gremium właścicieli drukarń 
i zakładów litegraficzwych. 


Loterya Trafikantów 
Główna wygrana 40 000 kor. 


2223 wygranych 


Ciągnienie nieodwołalnie 9 marca 1906 
Losy po 1 ker. 


do nabycia w trafikach i kantorach wy- 
miany. 

6 losów za5 K. 50 hal., 11 losów 

za 10 K. przesyła opłatnie Kantor wym. 

Braci Elbenschitz w Krakowie 

Bynek gł. B. 


(Zamknięcie 
Trzyprooeutowa renta 99'57 (exolusive 
Mąka („Fleur de Paris“) 8016. 


gielcy). 
upon). 


Budspeszt 5 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Pane. 
nica na kwiecień 16:72 — 16-74, na maj 00-00— 
00'00, na październik 16:70—16'72; żyto na 
kwiecień 1864—1866, na październik 18:86— 
18:38; owies na kwiecien 16'40—16'42, na pa- 
żdziernik 12:64—1366; kukurndza na ma: 
1906 r. 18'78—18-80, na lipiec 18-96—1898. 
Rzepak na sierpień 3%7:70—27'90. — Oferty na 
pszenicę : mierne. — Ohęó kupna : mierna, — 
Usposobienie: spokojne, — Pogoda : piękna. 
zm a ek" A" 


Giełda południowe (godsina 12 minut 30). 
Wiedeń 5 marca. 


Marki 117:48, renta majowa 99.96, węgierska 
renta koronowa 90 10, akcye: anstr. zakł. kredyt. 
671'75, węg. zakl, kred. 791.00, anglobanku 820.60, 
union banku 5568:80, bankvereinu 56260, Iinderbanku 
445 00, kolei państw. 677:00, lombardy 12675, akcye 
kolei Elbethal 44700, fabryki broni 00000, tyto- 
niowe 00000, alpiny 540'00, Rima Muranyi K89-80, 
prag. Tow. żel. 2686*00, lcsy tnreckie 150-00, roble 
251 25. Usposobienie: spokojne, 


Lwów 2 marca. (Z isby handlowej). 
Obliczenie w walucie koronowaj, 


Akcye ra srtnkę: Kolej gel. Kurole Ladwika pe 
430 Koron —.—— do —.—, Kolej Lwowsko-Usern.-Jaska 
po 400 kor. - de 396.. Panku bipotecznego pe 
X00 słr. 559.00 de 568.00, Akcye garbarni w Rzeszowie 
p> 400 kor. —-*—— do Tow. budowy wagonów 
w Banokn po 09 koron — 803 Banko dle handia 
i przemysłu po 400 k. do 20G—.. 


Listy zasławne :u 160 K.: Banka hipnt. galio» 
6 pros, ios, w 6O Jat. a 10 pros, prem, 11150 do 000.08, 
4 i pół proo. los w 60 lat 10060 do 101'80, é ::oo. ge 
w 60 iat 98'560 do 96:26 Banku kraj. 4 i pół prze lef w 
6: lat 101 80 do 000.00. Bsnku krej. 4 proc. lon w 67 lge 
83:20 do 88.50, Tow. kred, Qel, siemskie 4 proo. (J emie 
sye) 99.60 do OCCO, í proc. Ice w 41 i pół laach 9950 
do 00.00 4 proc. los w 66 lat 900% do 93:70. 

Obligi sa 100 K.: Gai. fund. propinacyjnego 4 pre 
89.10— 10040 Bukowińskiego fand. prop. 6 proc. 104.80 
do—.—. Koman. Barku kraj. ś i pół proc. (Biej emisyi) 
100.80—101.50. Komun, Banku kraj. (4ej em.) 90.00 de 
69.70. Kolojowe lokalne Banku krajowego é procentowa 
po 200 korcn 99,09 do 99.70, Peźyczki kraj s roku 1676 
41, proc, —.— do ——. 4 proc. s 1896 r. 09.80 — 100.00. 
miasta Lwowa % proc. po 800 koron 8750 do 95,90 
1/,/” po 40U koron 100.50 do 101.20. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 uni: czasu środkowo - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwewa: 


Z Krakowa. 2.31*, 1.30, 8.40*. 6.00, 8.60, 5.25, 9.50* 

Z Rueszowa: 10.36, 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.55, 
Ona A na Podzamcze: 2.15, 7.00, 11.84, 6.16, 

Z Oserniowiec: 12.20". 1.40, 6.10, 6.45, 9,16». 

Z Kołomyi: 10.06. 

Z Btanisławowa 8.05, 

Z Rawy i Sokala: 7.60. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.89. 

Z Bambora: 8.15, 1.50, 9.20%. 

Z Ławocznego 7:20, 11°45, 10'50°, 

Z Tuchli 3:45 

Z Bełuca 5-00. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.50, 4.15*, 8.65, 6.86*, I 1.669 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk z dw. głów.: 2.00, 5.80, 1055, 8.00%, 
11.05%; s Podzamozu : 2.43, 6.48, 11.15, 9,29%, 1 94%, 

Do Oserniowiec : 2.51*, 2.40, 8,16, 9.20, 10,47, 

Do Btryja: 11.10*. 

Do Rawy i Bokala: 7.80%. 

Do Jaworowa: 6.06, 6.58. 

Do Sambora : 9.00, 4.30, 10.56*. 

Do Kołomyi i Łydaczowa: 5.50. 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* 

Do Ławoocanego 7.80, 2.56, 6.25*, 

Do Bełsca 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłastemi; pociągi nocne Oznaczone są i „ Pora 
nocna liczy się od pods, 6 wieczór do 5 min. 50 rare. 


on 


a 


2) 
Romans na laganach weneckich 


(Z niemieckiego.) 


Oprzytomniawszy nagle, młody malarz 
obejrzał się dokoła i dostrzegł starego Antonia, 
który zamierzał właśnie, ponieważ go nie sły- 
szano, dotykalnie, z całsm nszanowaniem, swró- 
oid na siebie uwagę malarza. 

— Idę już, stary, idę! — zawołał Eryk, spo- 
glądzjąc życzliwie w dobroduszną twarz siwo- 
włosego brodacza, i wskakując do gondoli, do 
której poprzednio już wrzucił swój kuferek. — 
Doprawdy, nie miałem jeszcze czasu przywitać 
się z wami. Ale to ładnie z waszej strony, że 
jeszcze żyjecie; spodziewam się, że cała Casa- 
Bertucci idzie za waszym przykładem. Co po- 
rabia donna Erminia ? » 

Stary potrząsnął zwolna głową. x 

— Niedobrze s nią, panie; cierpliwą jest, 
jak jaka ówięta, ale kaszel, ten niegodziwy ka- 
szel! Czy widziałeś pan już wypalającą się 
lampkę, świecącą się coraz słabiej, słabiej, tak, 
że się ciągle myśli: już teraz zgaśnie? 

— A dziecko, Ninetta ? pases 

— Dziecko?! — Antonio skrzywił się. — 
Urosło porządnie w ciągu tych sześciu lat pań- 
skiej nieobecności, — Stali-t-+-1! — brzmiał 
przeciągły okrzyk jego, zwrócony do prseje- 
żdźającej łodzi z kamieniami. Minęli ją i w na- 
stępnej chwili zniknęli wśród posępnych mu- 
rów, wsnoszących się wzdłuż jednego z małych 
bocznych kanałów. 

Troje osób, siedzących w drugiej gondoli, 
zachowało przez kilka chwil zupełne miloze- 
nie. Wzrok Leontyny uleciał ponad głowami 
panów i obejmował — niewiadomo, czy z przy- 
jemnością, czy teź obojętnie—oryginalny obraz 


jetwen| 


(wreierie przeć padlećcwn 


Konkurs. 


, W Dublenach obok Lwowa od dnia 18-go kwietnia 1006 r. 
r. jest do wydzierżawienia interes prowadzania kuchni krajowej 
niższej Szkoły rolniczej i restauracyi w domu mieszkalnym dla 


sluchaczów Akademii rolniczej. 

Ublegający zię o ten interes mają słożyć 
KĘ « marca 1506 oferty swoje zaopatrzone w 
i. deklaracyę, ; że znane im są dokładnie 


umowy w kancelaryi Dyrekcyi krajowych Zakładów rolniczych 
w Dublanach, gdzie można także dowiedzieć się o warunkach i 


przejrzeć umowę. ; 


mt V 


= Dyrekeya bmj, Zakład 


RER o E krojom "randka Tanin mi rakita Aa a niáry pisma Aa- 
s ay iia sA [l | | A -T Zamówienia Karol Domiczek Q] równo działu illustracyj w rzeczach arty- 
cHAJLEPSIA gŁAD WESTON Sarad Roar maishan jt „| stycznych i a. chwili jak i części 
CZ Eb, Licłórz Spólka -malitwia ślę |an gaz nas l wog ms A TA 
m aaa a | | odwrotnie. Aa peny, Sgaliorona 1 aiElorene(] Prócz premij w r. 1906 
e pinna PA 6 | Ogrodnika JĄ DODarkow Kezrow yos (tinim 


—— a e M 


Od drobnych rzeczy 


sacsynajmy popierać rodzimy handel i przemysł, a wiele 
stanie 1 wiele rąk znajdsie pra'ę Pocóż bowiem macie 8 


xrochmal zagraniczny — kiedy fabryka Leonarda Boleskisgo we Lwowie wyrabia 


tak snakomity 


krochmal bryląntowy 


„Z kotką i bażantem* — że przewyższa swoją dobrocią wszystkie wyroby 
SAZTANICZRE, jast lepszy, tańszy i wszędsie do nabycial 


Żądajcie tylko krochmalu wyrobu krajowego! 


DEE YKK 


jeże 


dla kobiet 


Tygodnik 


z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwesty 


“Co tydzień dział praktyczny p. t.: Porad 
“w mieście i na wsi, zawierający informacye : 


linę Szumlańską. 


ir 
ib 


Warunki prenumeraty: 


zezezerezezerjęjerjexj 


kednklor e powimizialuy Waoiaw Masłowski. 


Ikdw«ika 


przy pl. Maryac<im 5. 


Pcniżej podana etykieta, słow: Mil- 
ly, jakotet 
= gastrzeżone. i 


mark» słońce rą prawni» 


w rolniczych W 


wYvoTaTaTava* 
a$zozRaRJR.R_PA 


ajwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 


Mód i Powieści 
W dziale literackim pomieszczs: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 


Korespondencje z głównych ognisk życia europejskiego it. p. 
W dziale mód co tydzień: Ryciną kolorowaną mód pa- 
ryskich 1 arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki arkusz z krojami 
i wzoraml robót i kilka razy: Formy 2 bibułki, nadsyła- 
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśniemem w tekście. 


* gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
„Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 
r 


'R Intormacye dotyczące bleżącego zalnteresowania i po- 
= pylu pracy dostępnej kobiecie. === 


Główna ekspedycya na Galicyę 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 


We Lwowie kwartalnie 3 kor., s dostawą do domu 3 kor. GO hb., 
na prowincyi s przesyłką pocztową 3 kor. GO hal. 
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weneckiego kanału bocznego: ponure, ubogie 
w okna fasady, pomiędzy któremi wznosił się 
wysoko tu i ówdzie łukowaty most; głęboki 
cień osłaniał jeden szereg domów, na górną 
ozęśó innych budynków padało znów jaskrawe 
światło słoneczne, w oknach wisiała bielisna, 
w górze lśnił trójkątny kawałek błękitu... ale 
co xa odcienia w architekturze, wodsie i po- 
wietrzu ! 

P. Nordstetter, który przez binokle do- 
strzegł wpatrywanie się Eryka w odjeżdżającą 
gondolę, przerwał nakonieo milczenie. 

— Kto jest ten młody człowiek? — zapy- 
tał. Artysta prawdopodobnie ? 

— Bardzo znakomity nawet! — odpareowała 
p. Leontyna z żywością lekeeważącą nieco ma- 
pytanie. 

— In spe, moje dziecko — dodał ostrośmie 
ojciec. — Dotychczas obrazy jego są tylko pro- 
jektami i szkicami, z niezaprzeczonym talen- 
tem rzuconemi, co prawda, ale, czy znajdzie on 
wielbicieli dla swego oryginalnego talentu, to 
kwestya. 

— Zapominasz ojcze, o jego obrazie na wy- 
stawie wiedeńskiej, który mu odrazu szrebił 
imię. 

p. W Niemozech istnieje dwojakiego redxa- 
ja „imię“: jedno, przynoszące tylko saszezyt, 
a drugie i korzyści. Życzę mu s całego serca, 
aby znalazł drogę i do drugiego, dotychonaa 
nie wygląda mi on na to. 

Sposępniała nieco twars p. Nordstettwa 
rozjaśniła się znacznie przy ostatnich słowach 
barona. 

— Wydaje mi się być bardzo przyjem 
ozłowiekiem — rzekł tonem udanej żyoculi wości. 

— Jest takim w istocie — odparł baron — 
sympatyczna to natnra, rozgrzewająca człowie- 
kowi serce, silna, czerstwa, pewna siebie, jak 
oi wszyscy mieszkańcy północy, będący prze- 


Handel wim i delik 


Juliu 


JRAAAAAKAA A - 


6 hal aa 5 kigr. frane. Mi 
błaszanki uwrecam po GW hat 


nancs. iwanczany. 
Ogórki, 
cebulę etc, efernj 


Kasta zion pai 04%0021774 
„BKLY”* | siem 


uam „JAGO 


; Hotel). 


Poszukuję zaraz 8 pekoje, przedpo- 


kój i kuchnię umeblowane lub bes na 


głównych ulicach Czaykews 
Imperial, 


ników Sokełewakiego 


Doborowyc 


najpóźniej do dnia 
wadyum. 2.000 Kor. 
warunki dotyczącej 


w siłe wieka, s odpowiedniem 


grosza w kraja pose- 
sanowno Panie kupować 


ółkiaw. 


Już 


MOŻNA M 


Trucizny na mysz 
Gatki eA yszy 


diwy, dla innych zwiersęt, 
Pezenica strychninowa 
wyrabia 


Lwowska fabr chemicz, , 


ach społecznych, lenie władzy poliżyea. 


„Maszyny do szycia | 


osnników, 


a 


ni, dla kobiet 


Z dziedziny hy- Skład maszyn de 


CZCZO 


+ 


à 


Kwiatkowskich. 


sza Stadt 


Promnns ogłeszenim 


ZZZM a | 
Wyborny miód dosoruwy karsoy j» 
po 6 kor. „rarytas“ miodokorów po 6 ko: 


strach 1 kig. ? kor. Whaa pasieka. Z 
Posruri 
o miodsie darmo. Kerzasiewicz em- 


kapusię kwaszeuą, | 


Ant. K. Linck, Znojno. 
Mieszkania 


pe 5 ł 6 pokel, łazienki, światłe ale 
ktryczne, centralne ogrzewanie, stajnie 
wosownie i ogródek w demu Bremi!lskioh 
Krsyżowa 06, wiadomość w sklepie (Grand 


"Angielka z Londynu peszukujs jo- 
szcze kilka lekoyi „Loncen" Biuro dnien-f PSZS ZSIS AZS SST 


Doniesienie! „Korzystając : 


10.000 tyk do chmielu z górskie- 
go materyału sprzeda Admini 
stracya dóbr fundaoyi 


Stanisława hr. Skarbka 


Lwów, Grach Skarbkowski. 


eownia Alojsego Bsrtozaowstiego obecni: K) 


ceniem, który zarządza większym ogro- 

dem handlowym przynoszącym dochód, 

poecam od 1-go maja lzb później do 4 

prowadzsnia większego ogredu. 

Krzyż, kiwa ej ogrodnik handlowy, 
P- 


nadeszły najnowsze wsery de 
malewania, które wypożyczać 


Alojzego Hńabnera 


we Lwowie, Rynak 38. 
Na myszy polne 
Owies strychninowy, obłuskany, 


Koskol trujący tylko myszy, nie sako- 


Pray zamówieniu należy dołączyć pozwe. 


z najlepszych fabryk spracdaję sa goe- 
tówkę se znacznym op-stem lub na raty 
na przystępne warunki. Promą żądać (Sid 
Władysław Kuakawski 
szyela, Lwów 
aseha. 


ad Pasai Mikol 
%|  Legitymacye 


utarepolskiege szlachectwa 


uczciwie przeprowadza, podania 
godności dworskie przygotowuje, 
dokumenty roiuuune odszukuje e 
soba godna zaufanią. 
Adres: „Sz, Sz N. 184" 
poste rest. Kraków. 


Inteligentne basdsłetne ma)źeństwe 
wynajmu zaraz pokój umeblowany s wi- 
ktem lub bez starszemu Pana lub Pani, 
Wiadomość ul Bykstuchą 66A, a PP, De 


PUEEGLADýs inia 6 mafia 1006. 


eiwstawieniem naszej, zarażonej pesymizmem 
młodzieży, która w dziewiętnastym roku życia 
już jest życiera zmęczona. Powiedziałem mu to 
wozoraj w Weronie, w ssmfteatrze ; wygladał, 
jak barozyety nmiebieskoooki Totilas, który w 
nowoozesnem ubraniu przysaedł popatrseć mów 
na dawną swą siedzibę. 

P. Nordatetter miał swoje powody, dla 
których nigdy nie zapuszosał się w podobne, 
ulubione przes barona wyciecnki historyeane. 
Nadto było mu to zupełnie obojętne, eo nie- 
bieskooki Totilas robil kiedykolwiek w Wero- 
nie, byle tylko jego sobewtór nie stanął mu 
na drodze w Wenecyi. 

TA w jakim eela przybył p. Björnson 
La) 

— Najpierw, podobnie jak my werysey, dla 
przyjrzenia się temu dziwaemu spotkaniu Fran- 
oiszia Jósefa s Wiktorem Emanuelem, nastę- 
paie, gay ię jak uspokoi, w celu robienia stu- 
dyów k wialkiegć obraza: „Pogrzeb Tycyana*, 
który ekoo wykończyć w Miatekholmie. Widsia- 
lem fotografię szkiea — saakomity | 

Oaoie p. Nordstetwera rezckhmumało się 
coraz więcej. ý 

Młody ezłowiek nie był tedy bynajmniej 
niebeapieceny, a tem samem znikał powód do 
obaw, jakie poprzednie go ogarnęły na nie- 
widok tak wesołe rozmawiającej se 
sobą pary. W ciągu popeda isio; spędzonego 
w Rivie tygodnia nabył niezbyt miłego prze- 
świadosenia, ke osobistość jego bes złotego tla 
jego doma w cie i książęcej willi nad 
Renem nie wywierała bynajmniej tego samego 

iorunującego wrażenia, jakie przyzwyczajony 
ył sprawiać od dwóch lat swego wdowień- 
stwa w sferach towarzyskich rodzinnego mia- 
sta. Miekiedy nawet doznawał od baronówn 
nader lekoewańącego obejścia, które było 
czemń równie nowem, jak xnadniwiająsem. 


‘müll 


kiotel Francuski. 


ranki, Materyały me- 
blowe 
„w kelesalnym wyborze. 
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licyi i Bukowinie. 


we wszystkich traf 


Paper z fabryki Rwa Fiaikowskich 


(tem na prześliczną blad 


Dywany, Portyery, Fi- 4 
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więcej zarobku dziennego 
Tewarzystwe demewyeh rebót peńeze- 
ozkawyeh. Posankujemy oséb ploi obojga do wy- 
roba pończcoh na naszej maszynie. Pejedyńesa 

i szybka praca przez cały rek w domu, 


wpływu, sprzedajemy roboty, 
Tow. tonswych roból 


Praga, Poetrzke namest) 7 — 
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NOWOŚĆ: 
Szereg numerów albumowych. 


Warunki prenumeraty 


kiewicza, zeszytami albumowymi, 
ściowym w arkuszach i preminm kolorowem : 


~ Wo Lwawis W Ghiloyi sprzszyłką pocztową 
o Kwartmhaje 6 kor., 60 bal Kwastalnie |, 7 kor, 20 hał. 
RA Põlroocsnie B a aa Półro znie "al4 „5 40 5 
YI  Racanio. 7. © Roort e. A SO M 


Pragnący otrzymać Drieła Sienkiewicza w bardzo piękmoj 
oprawia (s portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają kwartalnie 
60 hal., półrocanie I K. 30 h., roczułe 8 K. 40 hal.—Nalokytość tę pro- 


ze Lwowa i calej Galicyi s Bukowiną przyjmują: Główna 
ekeped. „Tygodnika illustrowanege' we Lwewie, paspź 
:fausmasza O. oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


wmery olsamewo | procpokty wysyla gratis: Główna nkspodyGya „Tyga- 
dalka" we Lwewie, Pesaż Hausmase 3 (Biure dzienników i ogie- 
szeń Sekołowskiego). 
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Już wyszedł!! 


= © 
Kuryer kolejowy 
Ważny od 1. stycznia 1906. 
Roskład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w (ła- 
Połączenia do miast za granicą do miejsc kąpielowych 
oras ceny biletów do wszystkich stacyi. 
Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal. 


nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9 


wz EOR w WASZ 
Leos właśnie ta chłodna ebojętaość dla 
firmy „Nordstetter & Comp“ stała się wędką, 
na którą ałapalło się jego sereg, nieczułe na 
awanse kobiet. Arystokratyczna piękność pan 
ny w połączeniu s jej inteligenoyą i wdzię- 
kiem  ocaarowała go powoli do o stopnia, 
że niebawem począł żywić w głębi serca sa- 
elnie nieswykłe, namiętne pragnienia. Spe 
eale godziny w Rivie a tarasie nad mo- 
rzem. paląc cygara i wyobrażając sebie, jak 
podobna kobieta, na starego mietkkekiogo Zyd 
ma, potraśłaby supełnie inaczej robić honory 
w lego wspaniałych salonach, niż poczciwa 
nieboszogka Katarzyna, która przea swą okrą- 
łą, rospacaliwie mieszczańską postać stanowi- 
a żyjący kontrast do calego cinonającego ją 
przepya u aksamitów i złota. 
aką, supełale taką, jak Leontywa, musi 
być jego przyszła kona, i, patrnąs z zachwy- 
twarz siedzącej w gon- 
doli naprzeciw niego młodej kobiety, Nordstet- 
ter desnawal moke tego samego uczucia, jakie- 
go doświadozali dawni potężni kupoy wenee- 
cy, w ekwili, gdy zamierzali drogocenny wans- 
port. se wsonodu nkryć ma ciężko okutemi 
drzwiami. 
Leontyna rzucała niekiedy z ped woalki 
przelotne spojrzenie na wzburzoną twarz swo- 
jego vis-à-vis. I ona odczuwała wyraźnie sbli- 


żanie się stanowezej chwili, a seres jej drgało | a rowpiesnczonej 


boleśmie, gdy zapytywała siebie, ee też gor- 
wem być mośc: tak, czy nie? 

* „Na ostatak bogate malżeństwo”, bramiał 
życia, które musialo się na bem sakońo 
= a i żywiąc niesachwian 
sórka robi świetną partyę, pędził od wielu 
lat życie nad stan i teras, gdy Leontyna do- 
wała do lat dwudziestu suościu, maczynał nio- 
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pregram jej wykwintnego, zbytkeownege | gnionege celu, i 
wyć lub | ontynie, 
pewnego pięknego dnia smienić się najrapoł | swego, 
nadzieję, iś | obawa. 


esy, | 
Dubois. 


PRZYJACIEL DZIECI 


. opowiadania historyczne i z podróży, 
komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 


wszystko te w formie odpowiedniej dla umysłów 


Bezpłatnie 12 tomów powieści 
Wszystkie tomy wychodzę w ozdobnej oprawie. 


Kwartalnie 4,80, rocznie 19 k. 20 bh. wra” 


Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasat 


pokoić się © ów, z taką pewnością wytkni 
eel. Leontyna posiadała nader AEM zd 
a pomiędzy jej wielbicielami nigdy nie choiał 
się znaleść taki, któryby był inteligentny, prsy- 
jemny i... bardao bogaty. 

_ Jeśli ojciec przemówił kiedy słowo za ta- 
kim, który, posiadając ten ostatni przymiot, 
obdarsony byi przytem innemi, mniej prsy- 
ctrzymywał zawsze wesołą od- 


Àch, ojezulku, na te mam jeszcze osas 
ma dziesięć lat; poswól mi się jeazoze trochę 
pobawió! Wəsak to jedyna korzyść, jaką się 
ma z życia, 

„ „Od roku przeszło jednak nie nadarzała 
się już sposobność de podobnych odpowiedzi. 

„towarzystwe wiedeńskie" pooaęło się 
umów zbierać w jesieni, Leontyna była pię na 
i uwielbiana, jak zawsze, lecz atmosfera w ko- 
(ło miej uległa nieznacznej zmianie. Zaczynała 

| naleśeć do rzędu ozdób salonu, a o jej „orygi- 
malnom obejściu" mówiono częściej, aniżeliby 
tego pragnął ojciee. 

,  Posłasana nagle powsiętemu postanowie- 
uin, eaii di pk dk ku powaśnej 
satuce uprawiany dotychosas dyletanoku 
malarski swój talent, ohoąo A = nim o- 

e „w najgorszym razie”, jak mawiała ro- 

ie w duswy. Leos robiła to bez przekonania, 
zbytkami naturze trudno by- 
ło prmeywyknąć, choóby do takiej, lekkiej pra- 
sy. Podozas wiosennej wycieczki do Rivy uka- 
sala się nowa „możliwość* dojścia do upra- 
zdawalo się niekiedy Lø- 
że stanęła u wrót przeznaczenia 
a ua tę myśl dziwna ogarniała ją 


(Oiąg dalszy nastąpi). 


Story i żaluzye 


de ekion wszelkiek systemów. 
Autdizatycune płócieano od kor. $ za | m. 
O Żaluryc domesułkowe od kor. 4:50 ea 
1 m, C] 


Oenntki Illustrowane gratis. 


Lwów, Hotel George'a, 


o cenach redakcyjnych 
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Tygodnik: Illustrowany 
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Tygodnik Mód i Powieści 


Przyjaciel dzieci 


Kwartalnie 4 K. 8O h. wraz z przesyłką poczt. 
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Literacką 


Kwartalnie B K. bez dodatku, G K. z dodatkiem. 
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Biuro dzienników Sokołowskiego — Lwów. 
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wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne. . 


Pasaż Hausmana O. 
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TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
I ROZRYWCE: MŁODZIEZY PO- 
ŚWIĘCONE. — — — — — 


W emiri literackiej zawiera : 


powieści, wiersze, 


różne rebusy i t. p. 


młodocianych. l 
PREMIUM NA ROK 1906: 


czyli książka co miesiąc. 


Preswumorata wynosi: 


z przesyłką poczt. 
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